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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 prószy, w tekście i nadesłane 
25 prószy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraoiczne IU0 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa pbdwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Czyżby za przykładem 
Umińskiej.

PARYŻ, (A. W.). Wydarzyło sję 
tutaj morderstwo, które starają się 
uczynić podobnem do faktu ze zna­
ną artystką Stanisławą Umińską. Mło­
da szwaczka Lorrain oddała się> w 
ręce policji, wyznając, że zastrzeliła 
beznadziejnie chorą siostrę, którą u- 
trzymywała ze swej pracy. Chora 
rzekomo błagała o uwolnienie 1«J od 
strasznej choroby i męczarni. Oby­
dwie rzekomo postanowiły pozbawić 
się życia. Lorrain zastrzeliła siostrę 
poczem chciała siebie zastrzelić, ale 
chybiła. Dzienniki sądzą, źe spraw­
czyni zabójstwa jest niepoczytalną.

Ciepła zima.
PIOTROGRÓD, (Rps.). Rzeka 

Newa pod Piotrogrodem od początku 
obecnej zimy dotąd nie zamarzła, 
co zdarza się po raz pierwszy od 
czasu Piotra Wielkiego.

Bandytyzm komunistyczny 
w Bułgarii.

BERLIN, 18-2. (Pat). Z Sofji 
donoszą, źe wczoraj zamordowano 
tam komunistycznego posła Strachi- 
mirowa. Sprawców nie udało się 
POjDSOFJA, 18-2. (Pat). Jak dono­

szą z Widyna, znowu pewna banda 
chłopów i komunistów w sile 20 lu­
dzi usiłowała zaatakować w okolicy 
Widyna miasteczko Szyszency, znaj­
dujące się w odległości 5 ciu kim. 
od granicy jugosłowiańskiej. Atak 
został jednak w porę odparty. U- 
ciekająca banda pozostawiła na tery­
torjum Bułgarji jednego zabitego.

Monachium
i zbrojenia niemieckie.

BERLIN, 18-2. (Pat.). Paryski 
korespondent „Vossische Zeitung* 
donosi do swego pisma, że w Pary­
żu krążą alarmujące pogłoski o po­
łożeniu w Niemczech, a w szczegól­
ności, źe obawiają się tam przywró­
cenia monarchji w Bawarji- Pozatem 
korespondent donosi, że rząd Herrio- 
ta postanowił domagać się ogłosze­
nia w całości sprawozdania między­
sojuszniczej wojskowej komisji kon­
troli, — zdaje się jednakże, źe na­
potka w tym względzie na opór ze 
strony Anglji.

S. H. S. wypłasza nie­
mieckich dziennikarzy.

BIALOGROD, 18-2. (Pat). Tu- 
tejszy korespondent „Berliner Tage- 
blattu* Teodor Borkes otrzymał po­
lecenie opuszczenia Jugosławji w 
przeciągu trzech dni.

Nowa republika na papierze.
MOSKWA, (Rps.). W mieście 

Diuszambe w Turkiestanie proklamo 
wano uroczyście utworzenie jeszcze 
jednej autonomicznej republiki so­
wieckiej, a mianowicie — Tadżyksiej. 
Przystąpiono do organizowania władz 
centralnych nowej republiki.

Niniejszym pozwalamy sobie złożyć publiczne podziękowanie 
Sosnowieckiemu Oddziałowi Banku Związku Spółek Zarobkowych, 
a w szczególności Wielmożnemu Panu Dyrektorowi Kowalskiemu, 
który mimo ciężkich warunków kredytowych przychodzi z pomocą 
kredytową najdrobniejszym placówkom Chrześcjańskim. Słusznie 
też możemy zalecić naszym Członkom wspomniany bank jako 
jedyny, który idzie na rękę odradzającemu się drobnemu kupiecwtu 
Chrześcijańskiemu.

linii Drobnycli Kuctaw Chrześcijan
w Sosnowcu.

SIIKEES MEJ U ffllEL
Dogodne warunki nożyczki. — Pożyczka nokryta w ciągu dwóch 
godzin. — Przewyżka zgłoszeń. — Wrażenie w tinansowycli 

kołach angielskich. — Ponetne wróżby.
LONDYN, 18.2. (tel. wł.) Wed­

ług wiadomości z Nowego Jorku, 
przez Wallstreet Journal pod datą 
16. b. m. towarzystwo Willon Read 
Company zaofiarowało 8-procento­
we bony złote 25-letniej pożyczki 
dla Rzeczpospolitej Polskiej w wy­
sokości 35 miljonów dolarów. Bo­
ny wypuszczone będą po 95 z alOO 
z odsetkiem minimalnym 8.53 proc. 
Pożyczka spłacona będzie w dro­
dze losowania. Losowanie odbę­
dzie się od 1 lipca 1925 r. rano.

Do Londynu nadeszły również 
wiadomości z Nowego Jorku, że 
listy subskrypcyjne pożyczki pol­
skiej otwarto tam rano dnia 17 b.

Przedstawiciele drobnych rolników u Premjera.
WARSZAWA, 18 2. (Tel. wł.). 

Dziś premjer przyjął przedstawicieli 
drobnych organizacji rolniczych.

Prezes Polskiego Związku orga­
nizacji rolniczych, p. Tomaszewski 1 
p. Wilkoński scharakteryzowali ogól­
ne plany drobnego rolnictwa.

Następnie postulaty odpowiednie 
referował wiceprezes Małopolskiego 
T-wa Rolniczego p. Juljan Nowak i 
Albin Jura o obrotach ziemi i kredy­
cie długoterminowym.

Nowy gabinet pruski utworzony.
BERLIN, 18.2 (Pat) Urzędownie 

ogłaszają dziś: Pruski prezydent mi­
nistrów dr. Marx zamianował: sekre­
tarza pańitwowego Zebnhoffa—mini­
strem sprawiedliwości, sekretarza sta­
nu Sevennga — ministrem spraw we­
wnętrznych, sekretarza państwowego 
H'rtsiefera — ministrem opieki społe­
cznej, byłego sekretarza państwowe­
go Dr. Beckera—sekretarzem st. i mi 
nistrem oświaty, radcę wyższego są­
du dra Hopkera Achoffa — ministrem 
skarbu, adwokata dra Schreibera—mi 
nistrem handlu, sekretarza izby rolni­
czej hanowerskiej Steigera—ministrem 
rolnictw*.

m. a popyt na nią był tak wielki^ 
że pokryto ją całkowicie do dwóch 
godzin, przyczem zgłoszenia prze­
wyższyły sumę pożyczki o 40 proc.

Ten wielki popyt na pożyczkę 
polską w Ameryce wywołał wielkie 
wrażenie w angielskich kołach fi­
nansowych, które przewiduią po­
dobną operację na grancie londyń­
skim.

Sukces pożyczki polskiej w A- 
meryce wróży najpomyślniejsze o- 
twarcie możliwości kredytowych 
dla przemysłu polskiego w jego za­
biegach o uzyskanie długotermino­
wych pożyczek na rynkach angiel* 

i skim i amerykańskim.

Pos. Stolarski referował o po­
trzebach współdzielczości rolniczej, 
pos. Cmielowski o obrotach towa­
rowych, a o taryfie poseł Ponia­
towski.

Premjer przyjął te postulaty do 
wiadomości i oświadczył, źe właśnie 
wczoraj przekazał na pomoc siewną 
dalsze 5 miljonów złotych kredytu.

Dziś i dalszy ciąg konfe­
rencji.

Nowy gabinet przedstawił się 
dziś sejmowi pruskiemu, przyczem 
przemawiał prezydent ministrów Marx, 
wyłuszczając swój program. Nawiązu­
jąc do manifestacji żałobnej sejmu z 
powodu nieszczęścia w kopalni w 
Dortmundzie przyrzekł poświęcić naj­
większą uwagę i staranie ulepszeniu 
środków zaradczych, któreby zapobie­
gały podobnym katastrofom.

Jak się dowiaduje biuro Wolffa, 
z okazji głosowania w piątek nad 
wotum zaufania dla nowego rządu, 
stronnictwa opozycyjne zażądają aby 
nad każdym ministrem głosowano z 
osobna.

Posiedzenie senatu.
WARSZAWA 18.2. (Tel. wł.) Na po­

siedzeniu Senatu główną sprawą przede- 
wszystkiem była kwestja zagrożonei auto- 
nomji wyższych uczelni. Sen. Godlewski 
zaproponował rezolucję, wzywającą Rząd 
do gruntownej zmiany postanowień czte­
rech departamentów w stosunku do uni­
wersytetów, gwarantując im zachowanie 
autonomji, należnej wyższym uczelniom 
i wzywając Rząd o przeredagowanie usta­
wy o szkołach akademickich. Po długiej 
dyskusji postanowiono powierzyć rozpa­
trzenia tej rezolucji komisji administra­
cyjnej i oświatowej.

Król angielski chory 
na grypę.

LONDYN, 18.2. (Tel. wł.) Biuro Reu­
tera donosi urzędownie, że król angielski 
jest chory. Według, ostatniego biuletynu 
w stanie zaziębienia nie nastąpiła zmia­
na, ogólny stan jednak jest nieco lepszy. 
Noc przepędził królx spokojnie.

Król angielski chory jest na ostrą 
grypę, która szeszy się epidemicznie w 
całej Anglji. Na grypę zachorowało sa­
mych posłów z Parlamentu angielskiego 
około 30, w tem trzech ministrów: Hen­
derson, Hall i Davidson.

Koncert Paderewskiego 
w Londynie.

LONDYN, 28.2. (Pat.) Wczoraj wie- 
czorem w Albert Hall w obecności 8 ty­
sięcy słuchaczy odbył się koncert Pade­
rewskiego. W loży królewskiej znajdowa­
ła się królowa wraz z księciem Walji. 
Król z powodu choroby nie mógł przybyć 
na koncert. Poseł Skirmunt miał w swej' 
loży, jako gości prezydenta ministrów 
Stanleya Baldwina, p. Baldwin, amoasa- 
dora włoskiego z małżonką, posła szwaj­
carskiego, p. Gregory i p. Jurjewiczową. 
Na koncert przybyła ogromna liczba naj­
wybitniejszych osób z londyńskiego świa­
ta arystokracji, finansów, polityki, nauki 
i sztuki.

Publiczność przyjmowała wielkiego 
muzyka z niesłychanym entuzjazmem, da­
rząc go wielokrotnie niemilknącymi okla­
skami. Przed koncertem ochmistrz dworu 
lord Cromer w imieniu królowej prosił 
posia Skirmunta, by w antrakcie odwie­
dził wraz z Paderewskim królową w jej 
loży.

Introdukcja ks. Szydzika.
CHEŁMŻA, 18.2. (Pat) W ubiegłą 

sobotę odbyła się tu uroczystość intro­
dukcji ks. Szydzika, dotychczasowego 
proboszcza w Wielu, na probostwo przy 
katedrze chelmżeóskiej. Aktu introdukcji 
dokonał w imieniu rządu p. wojewoda 
pomorski, dr. Wachowiak, który jedno­
cześnie udekorował ks. proboszcza Szy­
dzika srebrnym krzyżem zasługi. Uroczy­
stość, w której wzięło ąidział około 60 
księży djecezji Chełmży ńskiej z delega­
tem biskupim ks. Bratkowskim na czele, 
miała charakter nad wyraz podniosły. 
Miasto było odświętnie udekorowane. 
Wojewoda dr. Wachowiak był owacyjnie
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Echa śląskie.
Z komisji Sejmu Śląskiego
KATOWICE. 18 2. (telfonem) W 

Komisji prawniczej Sejmu Śląskie­
go omawiano sprawę wyrażenia zgo­
dy na rozporządzenie P. Prezydenta 
Rzplitej z 28.12 24 r. w kwestji wy­
konywania czynności bankowych i 
nadzoru na temi czynnościami Po 
dłuższej dyskusji projekt przyjęto’z 
małemi poprawkami.

Następnie przyjęto ustawę o znie­
sieniu urzędu skarbowego akcyz i 
monopoli w Tarnowskich Górach.

Komisja budżetowa obradowała 
w dalszym ciągu nad budżetem na 
1925 rok. Zajmowano się datacjami 
na cele humanitarne i dobroczynne, 
a następnie pożyczkami dla towa­
rzystw osadniczych. Suma przewidzia- 
nje pożyczki dla towarzystw osadni­
czych wynosi 3.5OO.OOO zł. Następnie 
omawiano kwestię robót publicznych. 
Na utrzymanie budynków mieszkal­
nych przedstawiono zapotrzebowanie 
w wysokości 65.000 zł., na utrzyma­
nie dróg i mostów 1503000 zł., na 
prace regulacji Wisły i dopływów 
1100000 zł. Niektórzy członkowie Ko- 
mis]i skarżyli się na mały stan po­
prawy dróg, mimo wielkie sumy wy­
znaczone na te cele w roku poprzed 
□im. Komisja skreśliła 330000 zł. z po­
zycji konserwacji dróg i mostów, na­
tomiast sumy żądane na prace regu 
lacyjne Wisły, zatwierdziła.

W końcu wyraziła Komisja ży­
czenie, aby przy robotach publicznych 
zatrudniono w pierwszym rzędzie 
bezrobotnych.Badanie podatków śląskich.

KATOWICE, 18.1. (telefonem) W 
najbliższych dniach przyjeżda do Ka­
towic Komisja Ministerjaina składają­
ca się z Wiceministra Markowskie­
go, dyrektora departamentu Czechow­
skiego i zastępcy Ministra dla Han­
dlu 1 Przemysłu Cybulskiego w celu 
zbadania spraw podatkowych na Gór­
nym Śląsku. Posiedzenie Komisji bę­
dą się odbywały w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego.Polskie szkoły na Śląsku opolskim.

KATOWICE, 18 2. (tefefonem) 
Jak nas informują, polskie szkoły 
mniejszości na Śląsku niemieckim 
zostaną otworzone w dniu 1 kwietnia 
b.r.: w powiecie bytomskim, w Miej­
skiej Dąbrowie pod Bytomiem; w po­
wiecie zabrsklm, w Sośnicy; w po­
wiecie gliwickim, w Smolnicy; w po­
wiecie raciborskim, w Markowicach i 
Studziennej; w powiecie kozielskim, 
w Czyźkacb; w powiecie strzeleckim, 
w Łaziskach, Szczepanku i Zandowi- 
cacb; w powiecie opolskim, w Chrą- 
stoch, Gosławicach, Groszowicacb, 
Grudzlcacb, Nowej wsi Królewskiej, 
Popielowie i Wrzoskach; w powiecie 
oleskim, w Kościeliskach i Wysokiej.O Ka*tel żelazny.

KATOWICE, 18.2. (telefonem) W 
Hucie Bismarka, w Wielkich Hajdu<- 
kacb na Górnym Śląsku odbyło się 
zebranie przedstawicieli wszystkich 
hut G. Śląska, oraz Huty Bankowej 
celem stworzenia Kartelu żelaznego. 
Zebranie to jednak nie doprowadziło 
do pożądanych rezultatów, bo przed­
stawiciele Huty Królewskiej i Laury 
oświadczyli, iż przed przeniesieniem 
centrali tejże Huty z Berlina do Pol­
ski, do Kartelu przystąpić nie mogą.Wzrost bezrobocia.

KATOWICE, 18.2 (telefonem) Jak 
się dowiadujemy liczba bezrobotnych 
na Górnym Śląsku wzrosła w ciągu 
pierwszych tygodni lutego o 700 o- 
sób. Urząd Wojewódzki asygnuje 
dalsze sumy na wypłatę zapomóg.Wpływ z ceł.

KATOWICE, 18,2 (telefonem) In­
formują nas, że wpływy z ceł w Wo­
jewództwie Śląskim wynosiły w ro­
ku 1924 około 48 miljonów złotych. 
Skarbowi państwa przekazano czysty 
dochód wynoszący 38 miljonów zło­
tych. Skazany za szpiegostwo.

KATO WICE,18 2 (telefonem). Do­noszą nam z Wrocławia, że przed

tamtejszym sądem odpowiadał dzien­
nikarz Restel, Niemiec z Katowic pod 
zarzutem szpiegostwa. Restel został 
skazany na 5 lat więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich na prze­
ciąg 10 lat.Pierwsza Górnośląska wystawa go­łębi pocztowych:

KATOWICE, 18.2 (telefonem) W 
dniach 22 i 23 b. m. odbędzie się w 
Katowicach w sali gimnastycznej szko 
ły wydziałowej przy ulicy Szkolnej 
pierwsza górnośląska wystawa golę

Z posiedzenia Komisji.
0 ustawy samurzaiowB. Wpływy ze Skarbnlemu. Komls|a Konstytu­

cyjna Taryfa pocztowa t telegraficzna.
WARSZAWA, 16 2. (Tel. wl.) 

Dzień dzisiejszy był dniem bardzo 
gorących prac.

Na posiedzeniu komisji admini­
stracyjnej rozpatrywano wniosek pos 
Kiernika w sprawie przyśpieszenia 
prac komisji nad ustawami samorzą 
dowemi.

Pomimo opozycji przedstawiciela 
P.P S. Pragera przyjęto 15 głosami 
od N.P.R. na prawo — wniosek pos 
Kozłowskiego, który uznaje za konie­
czne przyśpieszenie prac nad usta­
wami samorządowerni, tak, żeby 
wszystkie ustawy, albo conajinniej u 
stawa o gminach wiejskich i miej­
skich, tudzież odpowiednie ordynacje 
wyborcze zostały uchwalone przez 
obie izby wyborcze najdalej do koń­
ca bieżącego roku.

W tym celu komisja wybrała 
podkomisję, złożoną z 8 posłów, kto- 
rzyby do tygodnia przygotowali od­
powiedni wniosek.

Dalsze obrady dotyczyły ustawy 
ordynacji wyborczej do gmin wiej­
skich. Referował sprawę poseł Pa 
włowski, wywołując niezadowolenie 
z powodu nieprzygotowania referatu.

Pos. Jaworowski i Popiel prze­
mawiali za 5-cio przymotniko wem 
prawem wyborczym do gmin.

Pos. Bednarczyk wypowiedział 
się za pluralnością dla osób, płacą­
cych podatek gminny, a przeciw sy­
stemowi „deconta".

Obie podkomisje komisji budże­
towej pracowały w ciągu dnia wczo­
rajszego w sprawie budżetu minister­
stwa przemysłu i handlu. W budże­
cie ministerstwa przemysłu i handlu 
uchwalono szereg zmian. Największą 
stanowi powiększenie wpływów ze 
Skarbofermu 410 na 4 miljony.

W komisji politycznej omawiano 
budżet ministerstwa oświaty i przy­
jęto wniosek pos. Rymara o udziele­
nie na budowle w całym szkolnictwie 
25 miljonów złotych.

W komisji konstytucyjnej rozpa­
trywano ponownie projekt ustawy w 
sprawie uzupełnienia Statutu Organi­
cznego Województwa Śląskiego i po­
stanowiono wprowadzić do projektu 
ustawy zmianę w tym sensie, że usta-

Przyjazd ininisira dra
WARSZAWA, 18.2. (PAT.) Dziś, o 

g. 8 m. 52 przed południem przyjechał 
do Warszawy exoresem paryskim mini­
ster pracy republiki francuskiej Justin 
Godart w towarzystwie dyrektora depar­
tamentu tego ministerjum Piąuemarda. 
Wraz z ministrem przyjechała również 
pani Godart.

Na powitanie przybyłych zebrali się 
na dworcu: minister pracy Sokal z pod­
sekretarzem stanu Jankowskim, delegaci 
prezydjum Rady Ministrów, M. S. Z. 
członkowie ambasady francuskiej, szef 
misii francuskiej Dupont i w. In. osobi­
stości.

W południe odbyło się śniadanie, 
wydane na cześć pana Godarta przez 
ministra pracy p. Sokala. O g. 5 30 p.p. 
p. Godart przyjął przedstawicieli prasy 
polskiej. W przemówieniu, wygłoszonym 
do przedstawicieli prasy zaznaczył 
przedewszystkiem, że mówi, jak do ko­
legów, albowiem sam był dziennikarzem 
i gdy kiedyś przestanie być ministrem, 
do dziennikarstwa powróci. Podkreślił 
następnie radość swoją z tegT powodu, 
iż jest pierwszym ministrem francuskim, 
który przybył do Polski. 

bi pocztowych. Wystawę urządza O- 
kręgowy Związek Hodowców gołębi 
pocztowych w Wojew. Śląskiem. Wy­
stawa ta budzi powszechne zaintere­
sowanie tak w kraju jak i zagranicą, 
ponieważ gołębie pocztowe hodowców 
górnośląskich znan'* ' - -■ '«psze 
zdobywająceorzy .-i.cli i' - .iy h 
najlepsze miejtca i najwięcej nagród, 
jak np. za loty Wilno — Katowice, 
Wilno—Rybnik, Białystok, Grodno— 
Katowice i t. p. Uroczyste otwarcie 
wystawy przez p. Wojewodę nastąpi 
dnia 22 bm. o g. 10 rano'.

wa Województwa Śląskiego z dnia 
16 maja 1923 r., ogłoszona w Dzien­
niku Ustaw Śląskich, a dotycząca or­
ganizacji szkolnictwa na Śląsku Cie­
szyńskim, nie zyska mocy obowiązu­
jącej na równi z innemi stawami Ślą­
skiem!, dotychczas uchwalonemi przez 
Sejm Śląski.

Pos. Czapiński, poruszając spra­
wę powierzenia komisji spraw zagra 
nicznych projektu Konkordatu—zapro 
ponował, żeby przewodniczący komi­
sji pos. Głąbiński postarał się o zwo 
łanie wspólnego posiedzenia komisji 
spraw zagranicznych i konstytucyjnej, 
ponieważ Konkordat prócz tego mo­
mentu, gdzie jest traktatem między­
narodowym, posiada także znaczenie 
dla ustroju wewnętrznego państwa.

Przewodniczący komisji obiecał 
porozumieć się w tej sprawie z mar­
szałkiem Sejmu. Następnie pos. Cza­
piński zwrócił uwagę na konieczność 
ożywienia działalności komisji kon 
stytucyjnej w kierunku wystąpienia z 
inicjatywą opracowania ustaw, szcze­
gółowych, przewidzianych przez Kon­
stytucję. Komisja zgodziła się na pro­
pozycję pos. Czapińskiego, przyczem 
polecono pos. Dubanowiczowi i Cza­
pińskiemu, żeby zajęli się opracowa­
niem szczegółowym tych ustaw.

Sejmowa komisja komunikacyjna 
prowadziła dyskusję nad sprawozda­
niem ministra przemysłu i handlu o 
pocztach i telegrafie, poczem gene­
ralny dyrektor poczty, p. Moszczeń- 
ski, odpowiadając na pytania posłów, 
oświadczył, że rząd postanowił roz­
szerzyć pocztę i telegraf, zwłaszcza 
w województwach wschodnich.

Pozatem rząd postanowił włączyć 
do ogólnej sieci pocztowo-telegraficz- 
nej 500 stacji pocztowych dotychczas 
nie włączonych ze względu na trud­
ności komunikacyjne.

Co się tyczy odpowiedzialności 
za przesyłki pocztowe, to sprawa ta 
będzie unormowana w odpowiednim 
projekcie ustawy, który wkrótce bę­
dzie wniesiony do Sejmu. Co do re­
wizji taryfy pocztowej i telegraficz­
nej, to zamierzone jest podniesienie 
taryfy telegraf cznej z 8 na 10 groszy 
od słowa, taryfa zaś pocztowa zosta­
nie nie zmieniona.

fiodaria do Warszawy.
Konwencja emigracyjna mogła być 

podoisana bez jego przyjazdu, chodziło 
mu jednak o to żeby na miejscu dowie­
dzieć się bliżej, jakie są potrzeby i żą­
dania, a niekiedy może i skargi robotni­
ków polskich, przebywających we Fran­
cji.-

Godart wyraził się przy tej sposob­
ności z największym uznaniem o robot­
nikach polskich, podnosząc ich uczci­
wość, pracowitość i solidność na każ­
dym kroku.

Co do samej konwencji, która bę­
dzie podpisana w dniu 19, to przyjmuje 
ona za zasadę kontrakt wzorowy, do któ­
rego ściśle będzie rnusiał się zastosować 
każdy pracodawca, robiący umowę z 
robotnikami.

Kontiaktów takich wzorowych będzie 
trzy: jeden dla robotników metalurgicz­
nych, drugi dla rolników, a trzeci dla 
górniczych.

W kontraktach określona będzie wy­
sokość płacy. O ile jednakowoż przy za­
wieraniu kontraktów piace robotników 
francuskich będą szły w górę, to auto­
matycznie podnoszone będą place robot­
ników polskich.

Justin Godart jest jedną z najwy­
bitniejszych postaci w życiu publlcznem 
Francji. Gorący bojownik idei społecz­
nego i kulturalnego podniesienia klasy 
robotniczej, minister Godart objąwszy w 
czerwcu 1924 r. swój urząd, zorganizo­
wał ściślejsze niż dotychczas stosowanie 
ustawy o 8 godzinnem dniu pracy w 
piekarniach. Wydał szereg rozporządzeń 
regulujących czas pracy w rozmaitych 
gałęziach przemysłu i przeprowadził naj­
ściślejsze stosowanie ustawy o odpoczyn­
ku tygogniowym. Minister Godart wniósł 
projekt ustawy o rat fikacji konwencji 
waszyngtońskiej o ośmiogodzinnym dniu 
pracy, który, jak wiądomo, warunkuje de­
finitywną rat f kacię przystąpieniem Nie­
miec do powyższej konwencji. Niezwykła 
szerokość poglądów skłoniła Godarta do 
zajęcia się zagadnieniom państwowej ra­
dy ekonomicznej powołanej do życia 
w połowie ub. miesiąca. Wielką zasłu­
gą ministra Godarta lest to, że uznał i 
umia< dać należyty wyraz obowiązkom 
państwa względem rooctników obcych, 
których praca przyczynia się do podnie­
sienia dobrobytu narodowego.

Godart urodził się w Lugdunie w r. 
1871, doktór praw i członek sądu ape- 
lacyjuego, był radnym miejskim w Lu­
gdunie a od roku 19i)6 deputowanym z 
okręgu Rodanu. W r. 1914 był zastęp­
cą^ przewodn czącego izby deputowanych. 
Godart jest autorem licznych prac z za­
kresu ekoncmji politycznej i społecznej.

Walka z komunizmem 
w S. H. S.

BIAŁOOROD, 18.2. (P«t) Wobec 
faktu wydawania w dalszym ciągu dzien­
nika „Komunista* wbrew legalnemu za­
kazowi władz, policja wszczęła docho­
dzenie, w rezultacie którego dokonano 
rewizji w mieszkaniu, wynajmowąpem na 
imię robotnika Czipicza. W lokalu zna­
leziono tajną drukarnię oraz wiele tysię­
cy egzemplarzy odezw komunistycznych, 
nawołujących do wspólnej akcji przy wy­
borach komunistów i bloku republikań­
skiego chłopów i robotników w Zagrze­
biu, Lublame I Bialogrodzie.

Pomiędzy innemi skonfiskowano też 
szyfrowane dokumenty i instrukcje, po­
chodzenia moskiewskiego. W rezultacie 
rewizji aresztowano 10 zecerów i 10 in­
nych robotników. Dochodzenie trwa.

Niemcy szykanują 
własnych podróżnych.

WARSZAWA, 18 2. (Tel. wl.). 
Wedle telegramów z Berlina — Niem­
cy wbrew postanowieniom konwencji, 
zapewniającej im tranzyt przez Pol­
skę, tranzyt tak zwany uprzywilejo­
wany, t. j. odbywający się bez pasz­
portu i wizy z Prus Wschodnich do 
reszty Niemiec — poddają podróż­
nych rewizji paszportów na swoich 
stacjach granicznych.

Fakt ten wyszedł na jaw z oka­
zji przejścia kolei niemieckiej na pry­
watne towarzystwo, które odmówiło 
udzielenia bezpłatnych biletów nie­
mieckim funkcjonariuszom policyj­
nym, dok ony wującym rewizji podczas 
biegu pociągu. Na tym tle doszło 
nawet do konfliktów między funkcjo­
nariuszami kolejowymi a policyjnymi, 
gdyż pierwsi z nich me chcieli puścić 
drugich do pociągu bez biletów.

Niemieckie towarzystwo kolejowe 
stoi na słusznem stanowisku, że po­
dróżni, używający pociągów uprzy­
wilejowanych, wolni są nietylko od 
wizy polskiej, ale nawet od obowiąz­
ku posiadania jakiejkolwiek karty le­
gitymacyjnej.

Powyższy wypadek jasno dowo­
dzi, w jaki sposób Niemcy prowadzą­
cy, jak wiadomo, silną ag tację prze­
ciw Polsce na temat niedogodności, 
wynikających z oddzielenia Prus 
Wschodnich od reszty Rzeszy, traktu­
ją swoich własnych podróżnych, żą­
dając od nich formalności zgoła nie­
przewidzianych przez polsko niemiec­
ką konwencję.

Chińskie zaprzeczenie.
PEKIN, 18 2. (Pat.) Chińskie minł- 

sterjum spfaw zagranicznych oświadcza 
z naciskiem, źe wiadomość o rzekomym 
tajnym układzie między Rosją, Chinami i Japonją jest nieprawdziwa.
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Znów przypomniała się światu 
lilipucia Litwa kowieńska przez 
czupurne zerwanie rokowań z Wa­
tykanem w sprawie konkordatu.

Ponieważ zerwanie to nastąpiło 
bezpośrednio po zawarciu konkor­
datu przez Polskę, można przy­
puszczać, że przyczyną tej ruszady 
litewskiej jest odruch nerwowy na 
wieść o polskim sukcesie dyplo­
matycznym w Watykanie.

Trudno się w tym wypadku 
oprzeć ździwieniu, że Litwa — ta 
odwieczna ostoja katolicyzmu, któ­
rej lud tak gorąco przywiązany iest 
do kościoła, że ta, powiedzmy ra­
czej, dawna Żmudź święta, która 
w obronie katolicyzmu w czasie 
prześladowań moskiewskich tyle 
krwi ofiarnej przehła — dziś pro­
wadzi tak podejrzaną politykę ko­
ścielną na kanwie zwyczajnej in­
trygi politycznej.

O ileż czulszy jest stosunek 
dyplomatów kowieńskich wobec 
oolszewickiej Rosji. Wszak z po­
śród wszystkich państw, które u- 
tworzyły się na zachodnich rubie­
żach imperium carskiego, jedna 
tylko Litwa trzyma się kurczowo... 
kożucha sowieckiego.

Bogu świeczkę i djabłu ogarek... 
Ale żeby to tylko mały ogarek!

Kiedy wojska sowieckie szły na 
Warszawę, bandy litewskich kon- 
dotjerów spróbowały cofającej się 
armji polskiej wetknąć nóż w ple­
cy i podstępnie zajęły polskie Wil­
no. Gdy niedawno w Estonji ro­
zegrała się operetka bolszewicka, 
wówczas Łotwa postawiła swe 
wojska przedewszystkiem na gra­
nicy... litewskiej, obawiając się z 
tej strony przygotowanej przez 
Moskwę niespodzianki.

Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że między rządem sowietów a 
Litwą istnieje tajna umowa, która 
zobowiązuje Litwę do utrzymywa­
nia armji, przerastającej siły tego 
państewka, a w razie potrzeby do 
zbrojnego wystąpienia przeciwko 
wskazanemu przez Moskwę sąsia­
dowi. W razie wojny sowiecko- 
rumuńskiej, która jest przewidzianą 
w teoretycznych planach sztabu 
sowieckiego, Litwie kowieńskiej 
przypadłaby skromna, niemniej w 
tym wypadku poważna, rola od­
ciągnięcia sił polskich, sprzymie­
rzonych z Rumunją.

Kto zna cudowne odpusty na 
Żmudzi, na których gromadzi się 
pobożny lud litewski i w serdecz- 
nem rozmodleniu gwarzy sobie z 
Bogiem w cieniu prastarych drzew, 
kto zna głęboki kult litewski wo­
bec kościora, ten me może zrozu­
mieć, jak może w tem państewku 
krzewić się cynizm polityczny, tak 
sprzeczny z nastrojem ludu, który 
mc me ma wspólnego z bolsze­
wicką polityką, jakiej służy oficjal­
na dyplomacja kowieńskich ław­
ników.

Ale dłużej klasztora niż prze­
ora... Nadęci szowinizmem 1 sztucz­
nie utrzymujący się u steru rządów 
obecni politycy kowieńscy prędzej 
czy później stracą grunt pod no­
gami. Pod ich rządami już dziś 
Litwa pogrąża się w ruinie gospo­
darczej, rolnictwo przeżywa tam 
ciężki kryzys, przemysłu brak, han­
del wobec sztucznej przegrody od 
Polski zamiera, a ostatnio Litwa, 
która dotąd potrafiła się wyżywić 
ze swoich plonów, zaczyna spro­
wadzać zboże z zagranicy.

I Cały świat coraz bardziej uspa- 
■ kaja się po zawierusze woiennej. 

jedna Litwa kowieńska potrząsa
I ciągle w stronę Wilna szabelką 

i dąsa się na wszystkie strony. 
Niedawno, obok wielu ładunków 
zboża, sprowadziła 
tysięcy karabinów, budząc 
wszechne żdziwienie. A obecnie

z Włoch 50
po- » 

I

Nowinki i wrażenia warszawskie.
Ontvmlzm wiosenny. — Wizyty zagranicznych gości. — Telko Kiwa na 
gościnnych występach w operze. — Iryumt śpiewaczy sosnowlczanlna.

Wpływ wiosennej, orzeźniaiącej at­
mosfery przeńika do głębin znękanej du­
szy przeciętnego mieszkańca Warszawy, 
a z nim wkrada się złudna lecz umożli­
wiająca życie — nadzieja lepszego jutra.

W przedwczesnej wiośnie nie można 
dopatrzeć się wszystkich jej ’ symDtoma- 
tów. A więc zamiast normalnej zleknizny 
daje się zauważyć koloryzowanie wszyst­
kiego Da różowo. W różnych kolorach 
widzi się niedaleką przyszłość naszego 
kraju, jego odrodzenie gospodarcze i do­
brobyt obywateli, które oprą się na funda­
mentach muitimiljonowej zamorskiej po­
życzki. W tychże kolorach przedstawiaią 
się tegoroczne, szeroko zakrojone zamie­
szenia naszych sterników państwowych 
i komunalnych, z czego wypływa błoga 
nadzieja ożywienia ruchu budowlanego, co 
pociągnie za sobą wzmożenie ruchu fab­
rycznego i zapotrzebowanie pracowników, 
a więc zanik ruinującego nas bezrobocia.

Daje się wprawdzie słyszeć gdzie­
niegdzie złowrogie krakanie malkonten­
ta czy pesymisty, źe niedobór w zbiorach 
zeszłorocznych i widmo nieurodzaju, jakie 
może spowodować zupełny brak zimy — 
przyczyni się do wzmożenia drożyzny i 
głodu Da Ł zw. ,przednówku*, lecz te 
głosy są nieliczne, ażeby je traktować po­
ważnie. Zresztą czynniki miarodajne już 
przedsięwzięły odpowiednie kroki zarad­
cze, np. aprowidując armję taniem zbo­
żem zagranicznem, co w znacznym stop­
niu odciąży nasze rynki.

Europa zaczyna coraz bardziej inte­
resować się naszym krajem, do niedawna 
jeszcze figurującym na mapach zagranicz­
nych jako dzielnica Rosji. 1 niezawodnie 
społeczeństwo Zachodu w niedalekiej 
przyszłości dobrze będzie się orientować 
w położeniu geograticznem naszych wo 
jewództw. Może już nie znajdzie się in­
teligent we Francji czy Anglji, któryby 
wykazał tak słabą orjentację, jak zadziwia 
jącą pod rym względem *p. Lloyd George.

Świat polityczny, wojskowy, nauko 
wy, artystyczny i t. p. deieguie swych 
przedstawicieli do Polski, ażeoy przyjrzeć 
się niezmiernie szybko postępującemu 
procesowi rozwojowemu kraju, będącego 
przez z górą sto lat pod wpływem na­
rzuconej kultury azjatyckiej.

Projekt reformy rolnej.
Jak już donosiliśmy w depeszach, do 

Sejmu wpłynął projekt rządowy o wyko­
naniu ustawy o reformie rolnej. Projekt, 
zawaity w 90 artykułach, obejmuje w 
najważniejszych działach zamierzenia na­
stępujące :

Grunta podlegające parcelacji
i wyłączeniu.

Po obszernem omówieniu, jakie ma­
jątki podlegają parcelacji, wskazane są 
wyłączenia. Od obowiązkowej parcela­
cji wyłączone są obszary leśne, w sku 
pieniaih conajmniej 50 ha, a na wscho­
dzie 100 ha, oraz stawy rybne, wielko­
ści conajmniej 3 ha i stawy wogóle, 
wielkości 20 ha. Maksimum wolne od 
parcelacji wynosi ponau 60 ha w okfę 
gach przemysłowych i podmiejskich oraz 
ponad 180 ha na pozostałym obszarze 
państwa. Ogólny obszar wyłączeń od 
obowiązku parcelacji nie może przekra­
czać 600 000 ha na całym obszarze 
państwa. 

znów wierzgnęła w stronę Wa­
tykanu.

Kraj tak pobożny, lud tak spo­
kojny, a rząd |ak wahadło... między 
Watykanem a Kremlem... Za wiel­
ki to jednak dystans, by zegar po­
lityki kowieńskiej mógł prawidłowo 
chodzić.

7. Ooloła.

Warszawa, dola 17 lutego.

W roku ubiegłym odbył się cały sze­
reg wycieczek po Polsce, w Warszawie 
międzynarodowy zjazd studentów, wizyta 
króla Rumuńskiego, wizyta marszałka 
Focha i t p. Obecnie zapowiedział swój 
przyjazd do Polski minister pracy repub­
liki francuskiej p. Godart. Przed kilku 
dniami bawił w Warszawie estoński mi­
nister spraw zagranicznych p. Pusta.

Dziś w czwartek i w niedzielę w Te­
atrze Wielkim kreować będzie tytułową 
rolę w operze .Madame Butterfly* p.Telko- 
Kiwa, znakomita śpiewaczka japońska 
nie równana dotychczas w roli „Butter- 
fly“. P. Teiko-Kiwa osobiście kreować 
będzie inscenizacją i dekoracje będą usta­
wiane w myśl jej wskazówek i życzeń. 
Zaznaczyć wypada, że znakomita śpie­
waczka odwiedziła naszą stolicę jako dal­
szy etap swej artystycznej wędrówki po 
wszystkich stolicach świata, gdzie cieszyła 
się mebywalem wprost powodzeniem. 
Bilety Da wszystkie przedstawienia już są 
prawie wysprzedane.

Znany w Zagłębiu, często produku­
jący stę na koncertach dobroczynnych, 
tenor operowy p. Jan Kiepura, sosnowi- 
czanin, został zaangażowany przez dyrek­
cję Teatru Wielkiego w Warszawie na 
stałe jako tenor bohaterski. W ubiegłą 
środę p. Kiepura kreował rolę tytułową w 
operze p. t. .Faust*, wykazując nadzwy­
czajne bogactwo głosu i niezwykłą tech­
nikę, przytem ujawnił wybitne zdolności 
aktorskie, co zwykle nie idzie w parze 
z talentem śpiewaczym. Krytyka jak zwykle 
w takich wypadkach oględna, wyraża na­
dzieje, że młody ten artysta w niedługim 
czasie stanie w rzędzie Dygasów i Grusz­
czyńskich. Juz samo powierzenie roli ty­
tułowej przez dyrekcję opery narodowej 
tak młodemu adeptowi jest tękojmą dla 
publiczności, że nadzieje krytyków war­
szawskich w niedługim czasie będą zre- 
iizowane.

My Zagłębianie powinniśmy być dum­
ni, źe mimo niewdzięcznego terenu ma- 
larycznego i od dziesiątek lat zadymio­
nego i zatrutego gazami — Zagłębie wy­
dało znakomitego śpiewaka.

Marjan Urbańczyk.

Plan akcji i wykup.
Corocznie, aż do zupełnego wyczer­

pania zapasu ziemi, rozparceluje się 200 
tysięcy ha. Za rozparcelowane w danym 
roku uważa się tylko te grunta, których 
nowonabywcy otrzymali tytuły własaości.

Przymusowy wykup ma się odbywać 
następująco:

O ile w dniu 1 sierpnia roku, w któ­
rym ogłoszono wykaz imienny, okaże się, 
że majątków ziemskich lub ich części, 
wyszczególnionych w w imiennym wy­
kazie, nie rozparcelowano w drodze do­
browolnej, nadzo rowanej przez Państwo, 
parcelach, lub nie sprzedano Państwo­
wemu Bankowi Rolnemu, Okręgowe 
Urzędy Ziemskie, o ile wykaz tego nie 
zawiera, ustalą, jaki obszar tych mająt­
ków lub ich części podlega przymuso­
wemu wykupowi oraz przedłożą Okrę­
gowym Komisjom Ziemskim wnioski o 
wysokości wynagrodzenia za ich przy­
musowy wykup.

Właściciel majątku, podlegającego 

obowiązkowi parcelacyjnemu, ma prawo 
ustalić według swego wvboru obszar, 
który na wypadek poddania jego mająt­
ku przymusowemu wykupowi, zamierza 
on wyłączyć, składając urzędom ziem­
skim odpowiedni wniosek. Wniosek ta­
ki nie może być odrzucony, jeź«li odpo­
wiada przewidzianym warunkom.

Cena wykupu.
Cenę wykupu przymusowego okre­

śla na wniosek Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego. Okręgowa Komisia Ziemska 
na posiedzeniu jawnem według przepi­
sów obowiązuiącwch przy ustaleniu war­
tości nieruchomości dla opłaty podatku 
majątkowego.

Równoznaczna z ceną takiego sza­
cunku iest cena wykupu wedle dalszego 
postępowania, które głosi, że cenę wy­
kupu nieruchomości ziemskich, przymu­
sowo wykupywanych, stanowi łączny 
szacunek wszystkich użytków rolnych ra­
cjonalnie wykonanego drenowania hodowli 
i drzewostanów, zmniejszony o wartość 
obciążających te nieruchomości nieure­
gulowanych służebności.

W stosunku do dzierżawców przy­
musowy wykup pociąga za sobą rozwią­
zanie umów dzierżawnych z częściowera 
odszkodowaniem i z ulgami dla drob­
nych dzierżawców.

Cel parcelacji.
Wszelka parcelacja zmierzać będzie 

do uzdrowienia ustroju rolnego przez 
pomnożenie silnych i zdolnych do inten­
sywnej wytwórczości gospodarstw, opar­
tych na zasadzie prywatnej własności. 
Dokonywany podział gruntów służyć bę­
dzie do:

1) powiększenia istniejących karło­
watych gospodarstw do rozmiaru samo­
dzielnych jednostek gospodarczych. 2) 
utworzenia samodzielnych gospodarstw 
rolniczych, ogrodniczo-warzywniczych lub 
osad rzemieślniczych. 3) tworzenia w po­
bliżu miast i ośrodków przemysłowych 
oraz miejscowościach, które ze względu 
na swe specjalne położenie (lecznicze, 
klimatyczne, letniskowe, komunikacyjne 
i L d.) szczególnie się na ten cel na­
dają, ogrodów i kolonji robotniczych, 
urzędniczych i t. d.

Wynagrodzenie za przymusowo 
wykupione majątki.

Wynagrodzenie za majątki, przzmu- 
sowo wykupione oraz za dopłaty do sza­
cunku na ziemie wydzieloną dla służby 
folwarczej będzie uiszczone w listach 5 
procentowych Państwowej Renty Ziem­
skiej w złocie według kursu, ustalonego 
corocznie przez Ministra Reform Rolnych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu oraz 
Roinictwa i D. P. nie niżej 70 procent 
nominalnej wartości.

5-proc. Państwową rentę ziemską w 
złocie, z 40 letnim okresem umorzenia, 
zabezpieczoną całym majątkiem i docho­
dami Skarbu Państwa, emitować będzie 
Minister Reform Rolnych na cele przewi­
dziane ustawą w sumie nie prze­
kraczającej ogółem 300 miljonów złotych.

Ustalono wynagrodzenie za przymu­
sowo wykupiony majątek wpłaca s ę właś­
cicielowi względnie składa się do depo­
zytu w dwóch ratach: 75 proc, szacunku 
równocześnie z postawieniem wniosku 
przez Ozregowy Urząd Ziemski, a po­
zostałą część wynagrodzenia w ciągu 30 
dni po prawomocaem ustaleniu tego wy­
nagrodzenia przez Okręgową Komisję 
Ziemską.

Kredyt ulgowy i zapomogi dla 
nabywców.

Ministerjum Reform Rolnych corocznie 
wstawia do budżetu pewien fundusz na 
kredyt ulgowy oraz zapomogi dla na­
bywców działek parcelacyjnych, prócz te­
go część zysków państwowego Banku 
Rolnego, osiąganych z akcji parceiacyj- 
nej, pójdzie na ten cel.

Tak więc, w najogólniejszych zary­
sach, przedstawia się nowy projekt i o 
ile zostanie on racjonalnie przeprowa­
dzony, złagodzi dotkliwy głód ziemi wśród 
naszych rolników.

OFIARY.
Złożone w naszej Administracji 

przez panią K. produkty dla dwuch 
weteranów 1863 r., a mianowicie: po 
2 kg. mąki pszennej, po pół kg. cukru, 
po pół kg. szmalcu, po pół kg. ryżu, 
prosimy niezwłocznie odebrać.
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Kooperatywa uczniowska 
w Olkuszu.

Zarząd Szkoły powszechnej męsk, 
w Olkuszu jut dawno nosił się z my­
ślą założenia kooperatywy przy szko­
le. W dniu 21 stycznia r. b., myśl ta 
została zrealizowana, a jeden z mło­
dych kooperatystów, Józef Kieres, 
uczeń tej szkoły, w swym liście do 
redakcji „Płomyka" w Warszawie, me 
pozbawionym zresztą dziecinnego hu­
moru, tak opisuje powstanie „Nasze­
go Sklepu":

Jestem uczniem szóstej klasy 
szkoły powszechnej męskiej w Olku­
szu. W Olkuszu mamy więcej księ­
garń żydowskich niż polskich. W księ­
garniach polskich jest towar lepszy, 
niż w żydowskich. Żydzi mają towar 
gorszy, ale sprzedają go taniej, niż 
w księgarniach polskich.

Ponieważ u nas jest 500 uczniów, 
potrzeba przyborów do robót stolar­
skich, rafjowych 1 materjalów piśmien­
nych. Postanowiliśmy założyć sklepik.

W szkole mamy dobrego kiero­
wnika pana Noconia, który dba bar­
dzo o szkołę. Za jego pomocą zało­
żyliśmy sklepik. Pan Kierownik spro­
wadził nam różne książki, z których 
dowiedzieliśmy się, jak go mamy or­
ganizować. W grudniu zebrał Pan 
Kierownik zebranie. Na zebraniu prze­
czytał nam jeden z nauczycieli, jaki 
cel ma kooperatywa, po ile płacić 
udział i jaki wybrać zarząd. Przystą­
piliśmy do wybrania zarządu. Każdy 
stawiał swoich kandydatów a pomię­
dzy nimi i ja byłem.

Mali chłopcy wyciągali dwie rę­
ce, aby więcej było głosów. Niektórzy 
wybrani nie chcieli być w zarządzie, 
płakali, a inni śmiali się. Na zebraniu 
uchwalono udział 1 złoty i wpisowe 
dziesięć groszy. Po zebraniu podpisał 
się każdy na liście. Na drugi dzień 
każdy przyniósł pieniądze do swojego 
nauczyciela lub nauczycielki. Nauczy­
cielstwo miało dużo pracy z przyjmo­
waniem udziałów. Członków zapisało 
się i 86.

Za pieniądze sprowadził nam Pan 
Kierownik z „Naszego Sklepu" z 
Warszawy zeszyty, gumy, ołówki, 
atrament, bloki, pióra i różne mate- 
rjały piśmienne. Z firmy „Slojd i Pa­
pier* sprowadziliśmy pedyk, rafję 
białą, kolorową, koraliki, drucik i inne 
materiały. Z Krakowa sprowadził nam 
Pan Kierownik deski do robót piłko- 
wych, piłki i wzorki.

Gdy już towar był u nas, zwoła­
liśmy zebranie. Na zebraniu wybrano 
opiekunem sklepiku Pana Kiszkę. 
Ostatecznie uchwalono taki zarząd: 
gospodarzem zostałem ja (kl. VI),rach­
mistrzem Osuch (kl. VI), sklepikarzem 
Noga (kl. V), kasjerem Morga (kl. VI), 
kontrolerem 1 Taborek (kl. IV), kon­
trolerem II Lupa (kl. VI).

Myśleliśmy nad tem, jaką dać 
nazwę sklepikowi. Dużo czasu stra­
ciliśmy, lecz w końcu sklepik dostał 
nazwę „Nasz Sklepik".

Po zebraniu poszliśmy do kan- 
celarji, gdzie policzyliśmy towar i 
przyprowadziliśmy kalkulację cen. 
Pan Kierownik obstalował nam szafę 
na towar. Gdy szafę mieliśmy prze­
nieśliśmy towar i poukładaliśmy go. 
Nazajutrz t j. dnia 21 1, sklep został 
otwarty, przed lekcjami już sprzeda­
waliśmy. Towar był tańszy niż w 
mieście. Po dwóch dniach mieliśmy 
wyp sać towar z Warszawy, nauczy­
cielstwo pożyczyło nam pieniędzy na 
wykupienie towaru. Oznajmiamy, że 
sprowadzamy gumę „myszkę". To­
war od nas biorą wszysca chłopcy. 
Żaden nie śmie kupować gdzieindziej. 
Spłaciliśmy już połowę swoich długów.

Przy „Sklepiku" mamy także 
„piekarnię*. Codzień są świeże maśla­
ne bulki na drugie śniadanie i zjada­
my ich dziennie 2 klg. Mamy także 
zamiar sprowadzić cukierki. Za na­
szym przykładem poszło także gimna­
zjum męskie 1 założyło też sklepik. 
W krótkim czasie musimy obstalować 
drugą szafę na towar, bo „Sklepik* 
ma nadzwyczajne powodzenie. Radzi­
my i zachęcamy uczniów wszystkich 
szkół, do zorganizowanaia takiej ko­
operatywy.

Do tego dziecinnego głosu koo- 
peratysty, który marzy o dużym skle-

E?------------ ---------------------——----------------------o
Kabaret Artyst.-Liter. „ZACISZE" u Sadowej Nr. 3. I 

Od dnia 16 luego r. b. Od dnia 16 lutego r. b.
Całkowita zmianą programu.

Udział przyjmują nowo-zaangażowane sny artystyczne 
pp. K. L Walewscy, J H Rutkowscy, J Falkowska, J Sciwiarski 

St. Stanisławska.
ANONS1 Wkrótce przyjazd trzech atrakcji szlagierowych. ANONS! 

Sobota i niedziela dancing od 4 po poł. 
Początek o godz. 10-ej m. 30 wieczorem.

Kier artyst. J. Sciniarski.
Q---------------------------------------------- -------- —---------
pie z cukierkami, można dodać, że | loźycieli. Kierownik p. Nocoń — istot- 
rzeczywiście „Nasz Sklepik" cieszy | nie dba o szkołę i dziatwę szkolną! 
się zasłużoną frekwencją swoich za- 1 Ko.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

19
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Dziś Symeona b. m. 
jutro Mansweta b. w. 
Wach, słońca 5.51
Zach. , 5.40

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

W czwartek ostatnia nowość znane­
go autora D. Niccodemiego „Nauczy­
cielka*. Reżyseruje M. Petrzycki. Role 
główne spoczywają w rękach Topolskiej, 
Mrowińskiej, Tańskiej, Tańskiego, Jare­
my, Petrzycklego, Czapelskiego, Gol- 
czewskiego i innych. Początek o godz. 8.

Piątek — „Frasąuita" z Grabowską 
w roli tytułowej.

Sobota przedstawienie dla uczącej 
się młodzieży po cenach od 2 zł. do 
50 gr. Afisz zapowiada sztukę „Pan 
Wołodyjowski*. Początek o godz. 4.

Sobota wieczorem—„Chata za wsią* 
Z. Mellerowej i K. Galasie wieża. Orkie­
strę i <hóry powiększono. Balet układu 
Wojnara.

Niedziela, jak zwykle, dwa przed­
stawienia: po południu po cenach zniżo­
nych świetna amerykańska gioteska „Zło­
dziej i jego mecenas".

W próbach dramat pracuje nad efe­
ktowną sztuką Jerzego Żuławskiego „Eros 
i Psyche", siły operetkowe nad „Htabiną 
Maricą". Do obydwu sztuk dyrekcja przy­
gotowuje specjalne kostiumy t dekoracje.

W KATOWICACH.
Dziś — „Róża Stambułu*.
Czwartek — „Frasquita*.
Sobota po poiuJmu — „Domy pol­

skie*.
Sobota wieczorem — „Nauczycielka*.
Niedziela po południu „Róża Stam­

bułu*.
Niedziela wieczorem — „Chata za 

wsią*. _________

Echa uclaczki Adlerów i Barankle- 
wiczów.

(ć) W tych dniach przybyli do 
Sosnowca z Puław dwaj żydzi, wła­
ściciele młynów w Puławach: Zych- 
liński i Czernik. Panowie ci zwrócili 
się do Spółdzielni Piekarzy Chrze- 
ścjan w Sosnowcu z propozycją, aby 
Spółdzielnia kupowała od nich mąkę, 
bowiem dwaj ich główni odbiorcy na 
Sosnowiec: Adler i Barankiewicz wy­
jechali zagranicę. O stratach swych, 
z powodu wyjazdu tych dwóch głów­
nych klijentów nie wspomnieli ani 
słowa.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że dzięki racjonalnej gospodarce w 
Spółdzielni Piekarzy Chrześcjan. spro­
wadzającej mąkę dla piekarzy, zarząd 
młyna Kleinera, będąc widocznie w 
dość ciężkiem położeniu, zwrócił się 
do Spółdzielni z propozycją mielenia 
zboża dla Spółdzielni co drugi dzień. 
Na propozycję połowicznego wydzier­
żawienia młyna narazie jeszcze nie 
odpowiedziano.

Cwicżenia rezerwistów.
W roku 1925 w terminie od kwietnia 

do września odbędą się ćwiczenia rezer­

wistów rocznika 1900 i 1899 kat „A* 
Władze woj'skowe wzywają przeto wszyst­
kich rezerwistów kategorji „A* urodzo­
nych w toku 1900 i 1899, którzv nie 
mają kart mobilizacyjnych oraz tych 
którzy od czasu otrzymania karty mob. 
zmienili miejsce zamieszkania, bez za­
meldowania o tem właściwym urzędom, 
aby zgłosili się pisemnie względnie oso­
biście w terminie od daty niniejszego 
ogłoszenia do końca lutego b. r. w tej 
Powiatowej Komendzie Uzupełnień, do 
której z racji swego miejsca zamieszka­
nia należą, celem ustalenia ich adresu. 
Zgłoszenie się tych rezerwistów leży w 
ich własnym interesie, gdyż w razie nie- 
ustaiema miejsca zamieszkania, w myśl 
art. 73 i 87 ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej z dnia 23 maja 
19.4 r. mogą uledz karze aresztu do 6 
tygodni, oraz karze grzywny do 500 zł.

Tygodniowe zebranie „Rozwoju*.
(ć) Na onegdajszem zebraniu „Ro­

zwoju” w Trocadero wygłosił odczyt 
inż. Szrajber p. t. Wszechświatowy 
program żydostwa*. Prelegent w 
swym odczycie mówił o rozwoju ży­
cia intelektualnego i gospodarczego 
żydów, oraz porównywał je z życiem 
Aryjrzyków. W końcu zebrania za­
brał głos p. Płodowski, który zazna­
jomił zebranych z narodowemi orga­
nizacjami studentów.

Zebrania „Rozwoju*, począwszy 
od przyszłego tygodnia będą się od­
bywały co piątek.

Tam przepisy nie obowiązują.
(g) W swoim czasie pisaliśmy, 

iż na skutek skarg ludności Będzina, 
dyrekcja kolejowa zarządziła, aby o- 
bydwie kasy biletowe na stacji tej 
były stale otwarte.

Widocznie z rozporządzenia tego 
nie wiele sobie robią władze lokalne, 
gdyż skargi napływają w dalszym 
ciągu i wczoraj np. znów jedna kasa 
była zamknięta.

Gdyby władze miejscowe mniej 
poświęcały czasu na szykanowanie 
podróżnych, a więcej zajęły się po­
rządkami, napewno stosunki na wspo­
mnianej stacji uległyby poprawie.

Liczba poborowych w Sosnowcu.
(ć) W wydziale policyjnym Ma­

gistratu Sosnowieckiego zapisało się 
dotąd 1968 osób, poborowych z roku 
1^04 go.

Przedłużenie okresu zasiłkowego.
(g) Podług dotychczasowych prze­

pisów bezrobotni otrzymywali zapomogi 
w ciągu 17 tygodni. Otóż dla bezro­
botnych, którzy już pobrali zasiłki, lub 
którym przed dn. 15 marca r. b. kończy 
się termin, na podstawie nowego roz­
porządzenia przedłużono termin zasiłko­
wy do dn. 15 marca r. b czyli do dnia 
tego będą w dalszym ciągu otrzymywali 
przyznane im zapomogi.

Wystawa Kas Chorych
• (ć) W niedzielę ub. odbyła siew 

Warszawie konferencja Związku Ka9 
Chorych w sprawie urządzenia w sto­
licy wystawy, któraby zapoznała spo­
łeczeństwo z dotychczasową działal­
nością Kas Chorych. W tym celu 
wybrano specjalny komitet, na które­

go czele stanął b. komisarz Łódz­
kiej Kasy Chorych, dr. Gebartowski. 
Na wystawę tą Kasy Chorych wyślą 
wykazy, dane statystyczne, oraz zdję­
cia fotograficzne, Z ramienia sosno­
wieckiej Kasy Chorych w konferencji 
brali udział pp. komisarz Kasy. K 
Osiowski i dr. Zelenay.

Nowe żąd inia lekarzy.
(ć) Związek lekarzy Kasy Cho­

rych w Sosnowcu wystąpił do Zarzą­
du Kasy z memorjałem w sprawie re­
gulacji poborów. Lekarze przede- 
wszystkiem domagają się regulacji 
płac za godziny ordynacji w ambula- 
torjach i podwyższenie poborów za 
wizyty w mieszkaniach członków Ka­
sy Chorych. Pertraktacje w tej spra­
wie są obecnie w toku.

Przeróbki w ambularjum 
na ul. Wawel.

(ć) Zarząd Kasy Chorych w So­
snowcu dokonał w ostatnich czasach 
gruntownej przeróbki poczekalni dla 
zgłaszających się do prześwietlenia 
promieniami Roentgena i lampy kwar­
cowej. W najbliższych dniach w po­
czekalni będą ustawione nowe stołki 
i krzesła ku wygodzie pacjentów.

Rada miejska w Będzinie.
Posiedzenie Rady Miejskiej w 

Będzinie odbędzie się dn. 19 b. m. 
(czwartek) o godz. 7 wieczorem w lo­
kalu Magistratu z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) O.iczytanie 
protokółu poprzedniego posiedzenia. 
2) Odczytanie korespondencji, 3) Wy­
bór 3 delegatów na Ziazd Związku 
Miast 4) Wybór 3 członków i 3 za­
stępców do komisji szacunkowej po­
datku dochodowego przy Urzędzie 
Skarbowym w Będzinie. 5) Ustale­
nie linji regulacyjnej ulic: Małobą- 
dzkiej, dojazdu od Małobądza do st. 
N. Będzin, Kościuszki. Małachowskie­
go, Kołłątaja i Szosowej, w związku 
z przeprowadzeniem linji tramwajo­
wej. 6) Budżet na 1925 rok.

Ładne porządki.
(g) Plac parafialny przy ul. Są- 

czewskiej w Będzinie jest od pewne­
go czasu w dość ciekawy sposób u- 
żyżniany i to bezinteresownie.

Mianowicie z posesji powyżej 
leżącej puszcza się wszelkiego rodza­
ju nieczystości na wspomniany plac, 
gdzie tworzą się malownicze jezior­
ka, wydzielające swoisty zapach.

Plac ten znajduje się naprzeciw 
starostwa i dziwna r^ecą, iż dotych­
czas nikt na tego rodzaju porządki 
nie zwrócił uwagi.

Tragiczny wypadek.
W miejscowości Mokresy gm. Ko- 

zległówki pow. Będzińskiego Antoni 
Kain ścinając topole, przez nieostrożność 
zabił ośmioletniego Stanisława Kaina, 
syna brata swego Szczepana.

Ci którzy chcą jechać
O paszporty na wyjazd zagrani­

cę starają się w dalszym ciągu z 
Sosnowca: Ela Kantor, Maja Szpigel- 
man, Ostry Fajwel i Zyskind Eljasz.

Wyjaśnienie.
P. Wolf Percik, który znalazł się we 

wczorajszym spisie tych, którzy chcą je­
chać zagranicę, przedłożył nam swój 
paszport zagraniczny, z którego wynika, 
że paszport ten został przez Starostwo 
w Będzinie wydany jeszcze 13 września 
1924 r„ a w dniu 16 bm. został tylko 
przedłużony.

Odpowiedzi od Redakcji.
P. Jędruszek w Żarkach. Niemal 

od roku paszporty otrzymuje ludność za 
pośrednictwem gmin lub magistratów, 
korespondencji przeto w tej sprawie, jako 
me odpowiadającej prawdzie, nie za­
mieścimy.

► Od poniedziałku i6-gu iutega
* do niedzieli 22-go włącznie.
-S Prawdziwa niespodzianka dla naszych
.■b bywalców.

Premiowana piękność Włoch!
Hr Rina de Liguoro
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(Kwiat na bagnie)
s dramat miłości i grzechu w 10 akt
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Kronika Olkusza.
Z posiedzenia Rady miejskiej. -

Notatkę zamieszczoną w „Iskrze" 
z dnia 15 bm. o dyskusji nad sprzedażą 
narceli na Czarnej Górze o tyle należy 
uzupełnić, że omawiane posiedzenie po­
święcone było nietylKo tei jednej sprawie, 
lecz obejmowało 7 innych punktów, jak 
i) odczytanie i podpisanie protokułu z 
ostatniego posiedzenia Rady, 2) zatwier­
dzenie licytacji, które odbyły się w osta­
tnich czasach 3) delegowanie do War­
szawy przedstawiciela Rady na zjazd 
przedstawicieli miast, 4) sprawa załatwie­
nia w drodze polubownej pretensji Ma­
gistratu do Tow. Górn. „Saturn" za 
dzierżawę gruntu, 5) parcele pod Czarną 
Góra. 6) odczytanie protokuiu posiedze­
nia Magistratu 7) wolne wnioski.

Z punktów tych załatwiono po kolei 
4 w całości. Natomiast punxt 5 (sprawa 
parceli) wywotał iuź na początku przy 
par. 1 żywą dyskusję na tle projektu 
sprzedaży. Paragraf ten bowiem według 
wniosku Magistratu i komisji wyłonionej 
przez Radę, sprecyzowany jest w ten 
sposób, że przewiduje sprzedaż parceli 
tylko w celu pobudowania domów mie­
szkalnych na wzór miasta ogrodu z wa 
runkiem, aby handel i przemysł z ośrod­
ka tego był wyeliminowany I żeby po­
siadacz doniku znalazł w swem otoczeniu 
ciszę i spokój. Już przy dyskusji nad 
tym pierwszym paragrafem były różne 
poglądy radnych, które w połączeniu z 
ceną, według niektórych dość wygóro 
waną, przybrały formę nieco ostrzejszą. 
Z powodu wszakże późnej pory posie­
dzenie na tem przerwano z uchwałą ode­
słania projektu sprzedaży jeszcze raz do 
komisji, cetem większego uzgodnienia 
poglądów.

Oczywiście zarówno dalsze para­
grafy punktu 5, gazie mowa o cenie od 
10 do 30 zł. za pręt jest dopiero w par. 
8, jak i pozostałe punkty obrad 6 i 7, 
odłożono do następnego posiedzenia.

Pierwotna n tatka z posiedzenia Ra­
dy miejskiej nie ooejmowaia całokształtu 
tego posiedzenia, na którem bądź co 
bądź winien być ktoś, co mógłby po­
informować ogół o pracach i uchwałach 
władzy miejskiej. Wówczas uzupełuiema 
byłyby zbyteczne.

W polskie ręce.
P. Franciszek zak ze Strzemieszyc 

nabył w tych dniach od p. Kaczki: fa­
brykę wodv sodowej, plac pod budynek 
oraz specjalną piwnicę na lodownię.

Ko.

Wyjaśnienie
Ponieważ kronika olkuska, zamie­

szczona we wczorajszej „Iskrze", wy­
wołała pewne komentarze, wyjaśniamy, 
iż tyko notatka p. t. „Godziwa rozryw­
ka" pochodzi od naszego stałego kore­
spondenta, resztę wiadomości otrzymali­
śmy z innego źródła.

NADESŁANE.
(Za dzieł ten Redakcja nie odpowiada) 

Oszczerstwo.
W jednym z najmniejszych i naj­

gorszych organów Zagłębia Dąbrów 
skiego, nieznany autor napisał prze 
ciw mnie osz'zerczy artykulik, pozba­
wiony z resztą zupełnie zdrowego sen­
su Niewiem, czy autorowi wspomnia 
nemu anonimu wiadomo jest, że po­
siadam dwa dyplomy z New Jorku i 
Magdeburga na mistrza okultyzmu 1 
magnetyzmu Kilkakrotne dochodzenia 
sądowe wyraźnie stwierdziły, że 
wszelkie zarzuty jakobym nie miał 
prawa leczyć są bezzasadne i nielo­
giczne. W życiu mojem wykształci­
łem przeszło 300 ludzi na kursach 
magnetyzmu w Hune, Dortmundzie 
i Rehlingbauza. Dwóch moicn uczniów 
złożyło w Nowym Jorku doktoraty. 
Setki podziękowań, które każdy mo­
że przejrzeć, jakie dowodnie wykazu­
ją jak skuteczne jest moje leczeń e. 
Między innemi otrzymałem serdeczną 
prośuę od p. d-ra Stanisława Ramuł- 
ta, byłego radcy ministerjalnego z 
Wiednia, w której prosi mię o wyle­
czenie t choroby nerek, na skutek

polecenia inż. J. Kowalc/ewskiego, u- i dów, zwracam się do opinji publicznej 
leczonego już z tej choroby prze- i o łaskawe rozsądzenie tej sprawy, 
zemnie. i Z poważaniem

Wobec tych wszystkich dowo- '1159 T. Santurin

iM
W niedziele 15 b. m. odbyło się 

w sali „Trocadero" ogólne walne 
zgromadzenie członków „Spółdzielni" 
Związku Drobtych Kupców Chrześ- 
cjan w Sosnowcu

Głównym punktem porządku 
dziennego było rozpatrzenie i zatwier­
dzenie bilansu za rok operacyjny 
1924.

Jak widać było ze sprawozdania 
Zarządu i Rady Nadzorczej, „Spół­
dzielnia* Związku Drobnych Kupców 
Cbrześcjan rozwija s.ę nader po­
myślnie, gdyż zyski za rok 1924 były 
dosyć poważne i z tych zysków wię­
ksza część została przelaną na dobro 
członków, powiększając im posiadane 
udziały prawie o 60 pr.

Jeżeli weżmiemy pod uwagę dzi­
siejsze warunki, jak również warunki 
życia handlowego za rok 1924, to mu 
simy powiedzieć, że kiedy handel 
wszelki upadał, to „Spółdzielnia* 
Związku Drobnych Kupców Chrześ- 
cjan rozwijała się i rozwija w szyb 
kim tempie. Znać tutaj dobrą i wy­
trwałą gospodarkę Władz „Spółdziel­
ni", jak również zrozumienie u człon 
ków tejże, którzy swoją własną pla­
cówkę stworzoną dla unarodowienia 
polskiego handlu popierają.

„Spółdzielnia" Związku Drobnych 
Kupców Chrześcjan, nie posiadając 
większych kapitałów zakładowych, nie 
może narazie podołać tym wszystkim 
zadaniom całkowicie do jakich celów 
jest powołaną, iecz jeżeli przy tak 
małych kapitałach zrobiła tak znaczne

h tani i HM MM
(ć) Na ostatniem posiedzeniu 

Miejskiej Rady Szkolnej w Sosnowcu 
doszło do niepożądanego incydentu, 
dającego niepochlebne świadectwo o 
ducnu biurokratyzmu, panującym 
wsroa kierowników naszego szkol­
nictwa.

Dążeniem społeczeństwa, rozu­
miejącego doniosłość wychowania mło­
dzieży, fest uchronienie szkolnictwa 
od wyłącznego wpływu urzędników, 
począwszy od referentów w Minister­
jum, a kończąc na Inspektorze Szkol­
nym. Dlatego utworzono instytucje 
Rad Szkolnych, Opiek i Dozorów 
Szkolnych. W ten sposób wychowaw 
czą stronę szkolnictwa oddano pod 
kontrolę społeczeństwa.

Nie można się jednak pogodzić 
z tem, by ciała samorządowe, tworzące 
szkoln ctwu reaTne podstawy do jego 
rozwoju w postaci wznoszenia gma 
chów szkolnych i starania się o lokale 
szkolne, były całkowicie odsunięte od 
możności inte.reresowania się .szkoła­
mi, powierzając tą funkcję tylko człon­
kom Rad Szkolnych i t. p. Sprawy te 
winna regulować obustronna dobra 
wola, wypływaiąca z istotnej dbałości 
o dobro wychowania publicznego.

Tę dobrą wolę wykazał w ostat 
nich dniach p. Inspektor Szkolny, 
udzielając zezwolenia swego władzom 
miejskim w Sosnowcu na otwarcie w 
suterynach gmachu szkolnego przy 
ul. Wawel dziennych Kursów Górni, 
czych Miejskiej SzkołyDokształcającej.

Zjazd Z.L.N. w Koziegłowach.
W niedzielę ubfejglą o godz. 1 i pół 

po południu odbył się w Koziegłowach 
zjazd członków Związku Lud.-Naród, z 
gmin Rudnik Wielki, Koziegłowy, Kozie- 
główki, Pińczyce i M zygiód. Wielka sala 
strażacka,, mieszcząca przeszło 1000 osób I 
w pełniona była tak szczelnie, że szereg 1 
osób umieściło się na drabmach strażac­

MnHonii.
postępy, to należy mieć nadzieję, że 
w niedługim czasie, gdy kupiectwo 
polskie, widząc owoc dodatni, chętnie 
powiększy swoje udziały, (gdyż ma 
już pewne gwaram je, że pieniądze 
te nie idą na marne, a dają poważne 
zyski), następnie całkowite zapotrze­
bowania robić będzie tylko tej swo­
jej placówce, „Spółdzielnia* Związku 
Drobnych Kupców Chrześcjan bę­
dzie jedną z największych firm han­
dlowych Zagłębia.

Dodać jeszcze należy, że w du­
żej mierze do rozwoju 1 utrzymania 
się w tak trudnych warunkach „Spół­
dzielni" Związku Drobnych Kupców 
Chrześcjan, dopomaga miejscowy 
Oddział Banku Związku Spółek Za­
robkowych, który robi instytucji tej 
wszelkie możliwe ustępstwa i udogo 
dnienia, na jakie tylko może sobie 
pozwolić i tym sposobem pomaga 
całemu polskiemu drobnemu kupiec- 
twu

Udział członka „Spółdzielni" wy­
nosi złotych 50 1 każdy członek miał 
prawo posiadać 10 udziałów, obecnie 
zaś ogólne zgromadzenie postanowi­
ło, że każdy członek może posiadać 
25 udziałów, wobec czego należałoby 
tylko życzyć wszystkim zdrowo i po 
polsku myślącym, a mającym parę 
złotych, by zapisali się na członków 
tej instytucji, gdyż nigdzie nie osią­
gnie się takich korzyści materjalnych 
w postaci procentów i dywidendy, 
i moralnych, że popiera się rozwi­
janie polśkiego handlu. K.

W celu uzyskania tego zezwole­
nia do Inspektor.tu Szkolnego udali 
się dwaj bardzo poważni przedstawi­
ciele miasta. W tym wypadku lojal­
ność Magistratu była posunięta dość 
daleko, gdyż nawet bez zezwolenia 
p. Inspektora miasto mogło odpo­
wiednio wykorzystać obszerne i widne 
suteryny, bo szkoła powszechna, mie­
szcząca się przy ul. Wawel, suteryn 
tych nie zajmuje.

Powracając do wspomnianej już 
dobrej woli Inspektoratu Szkolnego 
nie można nie wyrazić jednocześnie 
zdumienia co do formy, w jakie się. 
przyoblekła ona na urzędowym pism e 
miejscowej władzy szkolnej. W zakon 
czeniu zezwolenia p. Inspektora na 
zajęcie suteryn ola Szkoły Dolćształ 
cającej czytamy, źe „za wszelkie nad 
użycia i uszkodzenia odpowiada Rada 
Nadzorcza wzmiankowanej szkoły 
względnie Magistrat".

Stylizacja zdumiewająca! Ma się 
wrażenie, że znaczenie wyrazu „nad­
użycie* jest najzupełniej błędnie po- 
lęty przez autora pisma. Jednak pod­
pisu na nim wykluczają możliwość 
nieznajomości języka polskiego i dla 
tego słusznie zrobili przedstawiciele 
M gistratu, oświadczając, że się wstrzy­
mują od brania udziału w posiedze­
niach Miejskiej Rady Szkolnej.

Przyczyną powstania tego incy­
dentu, w najwyższym stopniu przy 
krego, jest jeszcze jednym świa­
dectwem nietaktu biurokratów.

kich, porozwieszanych na ścianach, pre­
legent zaś na estradzie z ledwością mógł 
się poruszać w tiumie otaczających słu­
chaczy. Z.azd zagaił p. Proszowski, re­
ferat o s tuacji politycznej i działalności 
Zw. Lud. Nar. wygłosił poseł Falkowski. 
Referat, który wysłuchano w niezwykłem 
skupieniu przyjęto grzmiącymi oklaskami.

Potoczyła się nastęónie dyskusja ży­
wa 1 ciekawa, a w końcu skargi na Sej­
mik, urząd komisarza ziemsriego w Za­
wierciu zbyt uciążliwe kary administra­
cyjne itd. W zebraniu wziął udział, 
mieiscowy ksiądz proboszcz Brykalski. 
Pod koniec zebrania referenta serdecznie 
żegnano.

Po zjeżdzie odbyło słe zebranie do­
roczne miejscowego Koła Zw. L N. w 
Koziegłowach. Zebranie to robiło wra­
żenie tłumnego wiecu, zazdrosnym też 
okiem spoglądali na salę nawet obecni 
na zebraniu sosnowiczanie. Wszak Ko­
ziegłowy i naibliższa okolica to twierdza 
Związku L N. do niezdobyc<a. W czasie 
wvborów lista Związku L N. otrzymała 
1012 głosów, kiedy oozostałe Hstv nol- 
skie (Nr. 2; 3; 7; 10; 14) głosów 49.

Na przewodniczącego Koła Kozie- 
głowskiego powołano lednomyśinie p. Po­
gorzelskiego właściciela anteki, który nie­
dawno powrócił z Dalekiego Wschodu, 
gdzie zam eszKiwał przez czas dłuższy, 
a który dzięki swej pracy obywał Iskiej 
w Koziegłowach zyska sabie powszechny 
szacunek i zaufanie. Sekretarzem został 
zawsze skromny p. Proszowski, niestru­
dzony i zawzięty bojownik idei narodo­
wej.

Na zebraniu Kola poza posłem Fal­
kowskim przemawiali pp. Stefan Arnold 
z Sosnowca, Franciszek Stachura z N wki 
i p. Łyczko, kierownik biura Zw. L. N. 
w Sosnowcu.

Ziazd Kozległowski zakończył się 
złożeniem pewnego rodzaju ślubowania. 
Kiedy poseł Falkowski, — powoiuiąc się 
na przemówienie p. Romana Dmowskiego 
na kongresie Wszechpolskim Zw. L N. 
Warszawie, w którym wykazai, że jedną 
z głównych przyczyn niedomagać naszych 
jest pobłażanie wobec zła, — rzucił hasło 
bojowe Dmowskiego: „Niech odtąd zmieni 
się w Polsce, mecn łotry zaczną się bać 
Polski a nie Polska łotrów. Nie sieoźmy 
cicho, kiedy łotry robią hałas. Trzeba ich 
zmusić do milczenia, hałas ten stłumić. 
Irzeba iść mocno przy sztandarze pul- 
sKim i wotać: „Na bok Poisza idzie!" 
— sala rozbrzmiała huraganem oklasków 
i głośnem woiamem: Tak być musi!Niech 
żyje uasz wódz Roman Dmowazi"

l rocho wydawniczego.
DOŚWIADCZENIA ELEKTROTECH 

NICZNE naoisa' E Schnetzler Z 268 
rysunkami w tekście. Z 53 wydania nie­
mieckiego tłumaczył Jan samiec. Cieszyn 
>925. Nakład i własność wydawnictwa 
B Kotuli. Str. 392. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno 10 zł.

Zadaniem ?utora było pokazać jak 
sob’e sporządzić własnemi silami przy­
rządy elektrotechniczne, jak przeprowa­
dzić doświadczenie I wreszcie teoretycz­
nie uzasadnić doświadczenie i jego wy­
niki. To troiste zadanie spełnił w 7 ob­
szernych wykładach. Zamknął w nich 
praktykę I teorję z elektrostatyki, prądu 
galwanicznego, zastosowania prądu sta­
łego i zmiennego. Przy lekkiej formie 
opowiadania swobodnego zainteresowanie 
nasze podniecane jest w wykładzie „Od 
rurki Geisslera do promieni Roentgena" 
i następnym o drganiach elektrycznych. 
Na zakończenie swych prelekcji autor 
Drzedst-iwia słuchaczom nowe zdobycze 
elektrotechniki. W dodatkach daje autor 
pou zenie mlodzieńcom-czytelntkom, jaką 
iest budowa telefonu, oporników, akumu­
latora kieszonkowego, jaka jest konstruk­
cja elektrodynamometru i elektroskopu 
i t. d. Nie pominął nawet podać wy­
miarów drutów, w elektrotechnice uży­
wanych. Młodzież wykształcona w śre- 
dniei szkole znaiduie w książce naszej 
praktyczne objaśnienia teorji ze szkoły. 
Młodzież rzemieślnicza i robotnicza < trzy- 
muje w dziale tem i nauczanie Szkolne 
i pokaz praktyczny.

PRZYRODNIKA ukazał się pierwszy 
zeszyt za rok 1925. Pomnaiąc pięsną 
szatę zewnętrzną, musimy przyznać, że 
treść jest bardzo bogata i objaśniona do- 
skonalemi ilustracjami. Na szczególną 
uwagę zasmguje artykuł p. W. Niesio­
łowskiego o rzadkim u nas motylu Nie­
pylaku i ariykuł p. Fudakowsaiego p. t. 
„Z przyrody Adrjatyku". Redakcja za­
powiada szereg cienawych rozpraw, które 
zapewne uczynią to pismo jeszcze wię­
cej poczytuem i pożytecznym.
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Z całej Polski.
759,000 złotych grzywien 

1 9,000 dni aresztu.
W r. 1924 wszczęto w całem pań­

stwie przeszło 60,000 spraw karno­
administracyjnych za uprawianie li­
chwy. Około 10,000 spraw skierowa­
no do sądu. Grzywien wymierzono 
na sumę około 750,000 zł., skazano 
na karę aresztu cały szereg osób o- 
gółem na około 9,C00 dni. Zaznaczyć 
naleZy, iż wszystkie te sprawy nie 
dotyczą producentów rolnych, którzy 
wyjęci są z pod działania ustawy o 
zwalczaniu lichwy, ani też uczciwych 
kupców lecz wyłącznie spekulantów, 
zbędnych pośredników i t, d.

Cynizm Kandyty.
W ub. sobotę wykonano we 

Lwowie wyrok śmierci na osobie 
bandyty Pawła Sudoła. Na kilka mi­
nut przed egzekucją Paweł zażądał 
szklanki wina. Na plac egzekucji wy­
szedł w otoczeniu wojska i posterun­
kowych ubrany w świtkę i czapkę 
barankową. Szedł z dumnie podnie- 
sionem czołem. Jeszcze raz w dro­
dze na egzekucję starał się kapłan 
pojednać go z Bogiem, lecz Sudoł 
skinieniem głowy odmówił.

Na wąskim dziedzińcu zarząd 
więzienia pod murem ustawił dwa 
pale, do których możnaby przywią­
zywać tych skazanych, którzyby o 
własnej sile nie mogli stanąć przed 
lufami karabinów. Z boku pod mu­
rem stał wóz pogrzebowy wraz z 
trumnatni, ażeby przewieźć zwłoki 
rozstrzelanych do anatomji1 Gdy kon­
wój stanął na miejscu, a Sudoł zajął 
stanowisko obok słupa, oficer zako­
menderował: „prezentuj broń". Na­
stąpiła w jednej chwili grobowa ' ci­
sza, a sędzia odczytał jeszcze raz 
wyrok. Sudoł zrzucił z siebie świt­
kę i czapkę, wyprostował się i za­
wołał:

— Zegnam was towarzysze ży­
cia, wracam na łono naturyl Dzię­
kuję wam za tak liczne zgromadze­
nie się!"

Strajk w łódzkiej Kasie Chorych.
W Kasie Chorych w Lodzi wy­

buchł strajk lekarzy. Uchwała związku 
lekarzy określa jako honorarium za 
poradę lekarską w gabinecie lekarza 
w jego prywatnem mieszkaniu 3 zło­
te, a za wizytę u chorego 10 złotych. 
Pokwitowania z odbioru tych sum 
strajkujący lekarze wydają każdemu 
członkowi kasy, który zwraca się do 
nich o poradę. Kasa chorych jednak 
nie uznaje takich kwitów i zwraca je­
dynie 2,24 zł., oświadczając równo­
cześnie chorym, że w tej wysokości 
zwracać będzie koszta tylko tym człon­
kom, którzy zwracać się będą do le 
karzy, wyznaczonych przez lecznice 
kasy. Zarządzenia te wy wołały wzbu­
rzenie i niezadowolenie wśród ubez­
pieczonych. W sferach ubezpieczo­
nych mówi się już o zaprzestaniu 
płacenia składek kasie chorych, o ile 
ona nie umożliwi w czasie strajku ko­
rzystania z bezpłatnej pomocy lekar­
skiej wszystkim swoim członkom, 
którzy tej pomocy potrzebują.

Wysoii komisarz Paleslyoy.
Obecny wysoki komisarz Palestyny 

sir Herbert Samuel, pochodzący z rodzi­
ny Ben Menachem ze Strasburga, opuści 
urząd swój w duiu 30 czerwca b. r.

W tym dniu bowiem upływa 5 lat 
jego urzędowania, co według zwyczaju 
w koloDjalnej polityce angielskiej jest ma­
ksymalnym okresem pozostawania na tem 
samem stanowisku. Aktualną więc staje 
się sprawa następcy.

W związku z tym, piszę „Neuer 
Hajnt z 17 b. m.

„Według wiadomości z kompeten­
tnych źródeł rząd angielski postanowił 
me zmieniać swej polityki względem za­
rządu Palestyny. Następca Herberta Sa­
muela będzie kontynuował obecną poli­
tykę palestyńską. Poważnym kandyda­
tem na urząd wysokiego komisarza jest 
obecnie sekretarz cywilny Palestyny Gil­
bert Gleiton.

Pisma angielskie, jako kandytata 
wymieniają generała Georga Fletscheru, 
augieisKiego generalnego Kwatermistrza 
w indjach. .

ZYCIE GOSPODARCZE.
GosiiMa drogowa Mn Mińskiego.

Po dokładnem opracowaniu cało­
kształtu zadań w dziedzinie odbudo­
wy i budowy dróg w powiecie bę­
dzińskim oraz po zebraniu potrzebnych 
danych, wydział drogowo-budowlany, 
sejmiku będzińskiego pod kierownic­
twem inż. Nowakiewicza, przystąpił 
do pracy i chcąc w możliwie niedłu­
gim czasie postawiś stan dróg w po­
wiecie na należytym poziomie, zakre­
ślił sobie 5 letni program odbudowy 
istniejących na terenie powiatu dróg 
powiatowych, wojewódzkich i powia­
towych, oraz 10 letni program roz 
szerzenia sieci dróg bitych powiato­
wych i gminnych.

Program ten zaczęto realizować 
w roku ubiegłym, w tym zaś roku 
będą kontynuowane roboty, w zakresie 
przewidzianym budżetem.

W pierwszym roku programowej 
gospodarki sejmik wydał: 294 100 zł 
na budowę dróg nowych i 381 670 zł. 
na odbudowę dróg istniejących.

Za sumę tą wybudowano dróg 
bitych: Zawiercie-Włodowice 2,5 kim. 
Dąbrowa-Ożarowice 4 kim. Gołonóg- 
Ząbkowice 2,5 kim.

Ogółem więc wybudowano 9 kim.
Odbudowano dróg bitych istnie­

jących: państwowych 4,5 kim. woje­
wódzkich 4,90 kim. powiatowych 
6,30 kim.

Razem 15,70 kim.
Do odbudowy dróg sprowadzono: 

gatunków twardych 5898,14 mtr. kub., 
wapieni 6855,60 mtr. kub., żwirów 
956,26 met. kub.

Razem 13710,02 mtr. kub.
Prócz prac powyższych^ pod kie­

rownictwem wydziału gminy wybudo­
wały dróg bitych: gmina olkusko sie­
wierska 2 kim. kosztem zł. 62651 
gr. 42, Zagórze 1,70 kim. kosztem 
zł. 61669 gr. 95, Bobrowniki 1,33 kim. 
kosztem zł. 17,669 gr. 48, Grodziec 
1.64 kim. kosztem zł. 43856 gr. 42, 
Niwka (jezdnia i bruki) 0,35 kim. ko­
sztem zł. 15,209 gr. 38, Niegowa 1.5 
kim. kosztem zł. 31821 gr. 85, Żarki 
0,4 kim. kosztem zł. 8864, Czeladź 
(ulice brukowane kostką) 1.2 kim. ko­
sztem zł. 135887 gr. 82.

Ogółem wybudowano 10.11 kim. 
kosztem zł. 377.530 gr. 32.

W tym roku postanowiono roz­
szerzyć zakres prac i na odbudowę 
istniejących dróg, sejmik przeznaczył: 
na odbudowę 50,6 kim. dróg państwo­
wych zł. 153705 gr. 90, 88,8 kim. dróg 
wojewódzkich zł. 181918 gr. 10, 74,4

Kronika go
W sprawie sprzedaży akcji Banku 

Polskiego- Zarząd Banku Polskiego przy­
pomina, źe zgodnie z brzmieniem art. 7 
statutu Banku Polskiego, nabywca akcyj 
Banku Polskiego obowiązany jest starać 
się o zgodę prezesa Banku na nabycie 
akcyj, celem uzyskania prawa uczestnic­
twa w walnym zebraniu i prawa wybie­
ralności do Rady Banku. Kupno akcyj 
bez zgody prezesa Banku daje jedynie 
pratoo do dywidendy. Wpis zmiany wła­
sności w księdze akcjonarjuszów usku­
tecznia centrala Banku na podstawie pi­
semnej prośby nabywcy oraz przedsta­
wionych akcyj. Nabyte akcje muszą być 
na odwrotnej stronie opatrzone podpisem 
sprzedawcy in blanco z tem zastrzeże­
niem, że pod pierwszą cesją powinien 
być zawsze podpis akcjonariusza, na któ­
rego nazwisko opiewa akcja. Opłaty od 
zmiany prawa własności akcji wynoszą: 
opłata stemplowa od cesji w wysokości 
1 proc, nominalnej wartości, oplata na 
rzecz Banku w wysokości 1 pro mili 
nominalnej wartości akcji.

Stan rokowań handlowych polsko- 
czeski cn. Jak się dowiadujemy, w roko-

Giełda warszawska.
18 IUteg0' I ~ Funt “ 24.78
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klm. dróg powiatowych zł. 243230 
gr. 23.

Prócz powyżej wymienionych re­
nowacji z nawierzchnią szabrowaną, 
przewidziane jest wybrukowanie kost­
ką granitową drogi powiatowej w 
Myszkowie, na dług. 650 mtr. oaraz 
częściowe pokrycie wydatków na wy­
brukowanie nawierzchni kostką dro­
bną w Dańdówce, na dł. 1 kim. i na 
drodze państwowej w Lagiszy, na 
dł. 650 mtr. b. zostanie również prze­
prowadzony remont częściowy na­
wierzchni szosowych na dł. 176 kim. 
oraz obsadzone zostaną drogi 5 ty­
siącami drzewek.

Na budowę nowych dróg bitych 
preliminowano: na budowę 4 kim. 
drogi Zawiercie — Włodowice zł. 98 
tys. 1.2 kim. Golonóg—Ciągowice zł. 
37 tys. 2 4 kim. Dańdówka—-Niemce 
zł. 65300 1.5 kim. Żarki—Niegowa zł. 
25 tys. 0,5 kim. Zawiercie—Ożarowi­
ce zł. 15 tys. odbudowę 15 kim. 
Niemce—Granica zł. 28 tys. wreszcie 
budowa mostu na dr. Dąbrowa—O 
żarowice zł. 8 tys. Razem 11,10 kim. 
kosztem zł. 276 300.

Udział w przebudowie 650 mtr. 
drogi państwowej wLagiszy zł. 40650, 
udział w przebudowie ul. Bytomskiej 
w Czeladzi zł. 35 tys. udział w prze­
budowie drogi powiatowej Niwka— 
Dąbrowa zł. 63488.

Ogółem pochłonie to 415438 zł. 
a całkowita suma preliminowana przez 
sejmik na prowadzenie gospodarki 
drogowej wyniesie 1003^92 zł.

Na budowę dróg gminnych po­
szczególne gminy preliminowały w 
tym roku 314500 zł. za którą to su­
mę projektuje się budowę: 1.75 kim. 
w gminie olkusko-siewierskiej, kosz­
tem 40 tys. zł. 1.52 kim. w gm. Za­
górze, kosztem 30 tys. zł. 1.5 kim. w 
gm Bobrowniki, kosztem 35 tys. zł. 
1.02 kim. w gm. Niwka, kosztem '30 
tys. zł. 2.2 kim. w gm. Grodziec, ko­
sztem 41 tys. zł. 0.5 kim. w gm. Zar 
ki, kosztem1 6500 zł. 1.4 kim. ulic bru­
kowych kostką oraz most żelbetono­
wy 132 tys. zł.

Na zakończenie dodać trzeba, iż 
w roku ub. przy konserwacji dróg 
zajętych było 4346 podwód, robotni­
cy zaś przepracowali 25080 dniówek 
Przy budowle naszych dróg przepra­
cowano 27 tysięcy dniówek, a przy 
budowie dróg gminnych 48300 dniówek

Prócz tego pracowały stale 4 wa­
ły parowe, oraz używano własnego 
toru kolejowego.

spodarcza.
waniach handlowych polsko-czeskich o- 
siągn<ęto porozumienie co do kwestji ta­
ryf tranzytowych i kontygentu węgla. 
Delegacja polska i czesko-słowacka przy­
stąpiły obecnie do rozważania zagadnień 
celnych.

Niepowodzenia jarmarku charkow­
skiego. . Zostały zamknięte targi zimowe 
w Charkowie. Nawet urzędowe sprawo­
zdania przyznają zupełne niepowodzenie 
targów,' w których obroty wyniosły zale­
dwie 10.000090 rubli, to jest trzy razy 
mniej niż obroty targów zeszłorocznych. 
Źródła sowieckie objaśniają niepowodze­
nie targów słabym udziałem kooperacji 
i ludności wiejskiej.

Eksport (krainy sowieckiej. We­
dług urzędowych danych wartość ekspor­
tu Ukrainy sowieckiej w ciągu trzech 
ostatnich miesięcy ubiegłego roku wyno­
siła 2 300.900 r. Eksport ukraiński kie­
rował się przedewszystkiem do Anglji 
i Niemiec, a następnie do Polski, Stanów 
Zjednoczonych i Czech. Główną pozycję 
wywozową stanowił węgiel doniecki 
wywożouy przeważnie do Polski, Włoch 
i na Blizki Wschód.

Praga —- 15,43 
Wiedeń — 7,31 
Belgia — 26,43 
Hclandja — 208,45

• Pożyczka konwersyina — 5,60. 
Pożyczka złota — 8.20.
Pożyczka dolarowa — 385. 
Pożyczka kolejowa — 9,00.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 7,75 Bank Handi. 

7,00 Bank dia Handi. 1,10 Bank Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. 1,90 Bank Małopolski
— Bank Zachodni 2,43 Bank Przem. 
War. — Bank Handlowy Poz. 2,90 Bank 
Przem. Lwów 0,43 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 11,10 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,45 Cegielski 0,74 
Cukier 4,70. Cerata 0,55 Czestocice 2 70 
Ćmielów 0,69 Chodorów 5,40 Czersk 0,70 
Elektryczność 2 95 Fitzner 5,60 Firlej 0,50 
Gosławice 2,45 Grodzisk — Haberbusch 
7,40 Hurt — Jablkowscy 0,25 Klucze 0,35 
Kijewski — Korek — Konopie 0,60 Lil­
pop 1 02 Łazy 0,21 Majewski — Modrze- 
jów6 3O Michałow 055 Norblin 1,08 No­
bel 2,30 Ostrowieckie 9,00 Orthwein 0 20 
Ostrowite 0,48 Parowozy 0,80 Pocisk 1,50 
Pol. Tow. Elektr. 0,19 Pustelnik 1,55 Pol­
ska Nafta 0,65 Pol. Przemyśl Naftowy — 
Pol. Loyd— Puls — Rudzki 2,30 Rohn
— Strem — Sole — Syndykat — 
Skory — Spiess — Siła i Światło 0,45 
Starachowice 2,63 Spirytus 4,10 Ursus 2,4'J 
Unia — Węgiel 3,65 Wildt — Zawiercie 
24,00 Zach. Tow. — Zieleniewski 14 40 
Żegluga 0,26 Zgierz 1,25 Żyrardów 14,00

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osouowych w Sosnowcu. 

PRZYCHODZĄ:
Z Maczek: 1.28, 7.17, 12,10, 16.20.

Z Ząbkowic: 3.55, 6.05,8.34, 15.35, 17.00,21.32.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05, 17.35, 23.36.
Z Warszawy Ot. 7.40, 18.06, (posp.), 20.55.
Z Katowic: 0.09, 4.54, 6.54, 8.12, 8.47, 10.02

(posp.) 11.39, 12.54, 13.34, 14.25, 15.05,
16.16, 17.30, 19.27, 20.49, 22.24, 23.14.

Ze. Szczakowej: 22.35.
Z Kazimierza: 7.08, 15.43, 20.42, 23.28.
Z Lublina 3.05.
Ze Zdołbunowa 20.22.
Z Warszawy Wsch. 13.55.

ODCHODZĄ:
Do Maczek; 4.15, 9.10, i3.u., 2i. 5.
Do Ząbkowic: 3.50. 6.25, 13.41, ij.10, 1933,

23.19.
Do Zawiercia: 7.CU.
Do Częstochowy: 5.00, 11.45, 14.10, 17.33.
Do Warszawy Gł.: 8.17, 10.07, (posp.), 22.30.,
Do Katowic: 3.10, 4.U0, 6.10, 7.21, 7.45, 8.4

10.00, 11.00, 13.10, 14.00, 15.41, 17.40,
18.11. (posp.), 20.27,21.00, 21.37, 23.40.

Do Szczakowej: 18.40.
Do Kazimierza; 5.22, 14.17, 19.15, 21.26.
Do Lublina 0.15.
Do Zdołbunowa 8.52.
Do Warszawy Wsch. 16.15.

Doktór Medycyny,

Tadeusz Barylski
Choroby skórne 1 weneryczne

Przyjmuje od 3—7 p. p.
Będzin, Plac 3 Maja Nr. 12 (nad pocztą)

Dr. Luftspringer
Choroby weneryczne i skórne. 
Naświetl, lamaa kwarcową 

od 9-1 i 4-8.
Sosnowiec, Modrzę iowska 39lip. 

(rOg Kościelnej). :-: Teł. 6-09.

1135-2

Klinika Chorób Kobiecych

Ordynuje codziennie oprócz świąt 
od 10-3 i od 4—6.

Katowice, ul. 3 Ma|a 33 (olać Wolności) 
JJ 03
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Z Mrzygłnflu.
Zmiana proboszcza.

W dniu ii lutego b. r., opuścił 
parafję naszą nieodżałowanej pamięci 
proboszcz nasz, ksiądz Józef Kocisze­
wski, przenosząc się w Miechowskie. 
Dziewięcioletni pobyt Jego w naszej 
paralji był jednym jasnym i wytknię 
tym telem pracy dla zbawienia dusz 
ludzkich, a jednocześnie był tym 
dzielnym posłann. kiem społecznym — 
pracował bowiem dla społeczeństwa.
I tak: czy to w Stowarzyszeniu Spo­
żywców, którego był patronem (pre­
zesem) i jednym wówczas kierowni­
kiem i duszą na tej drodze, czy też 
w Kółku Rolniczem i w innych sto­
warzyszeniach kulturalno-oświatowych 
i rei gijnych—zawsze . i wszędzie do­
dawał bodźca do dalszej pracy i nie- 
ustawania na tej placówce, która pro­
wadzi do dobrobytu i moralnego za­
dowolenia. To też sumienną swą pra­
cą pozyskał dusze i serca swych pa- 
rafjan. Zdziałał wiele, pomimo słabe­
go zdrowia, dla naszej parafii. Naj­
trwalszą pamiątką dla nas i dla przy­
szłych pokoleń nieocenionym skarbem 
jest sprowadzenie w roku 1924 dwóch 
nowych dzwonów z Włoch. Widzie­
liśmy z jakim prawdziwie nadludzkim 
wysiłkiem krzątał się ksiądz pro­
boszcz, ażeby tylko kościół nasz w 
dzwony przyozdobić. Dopiął celu przy 
pomocy Bożej i wysiłkach posłusz­
nych parafjan.

To też w owym pamiętnym dniu
II lutego zgromadziła się cała parafia, 
ażeby pożegnać odjeżdżającego księ­
dza proboszcza. Józefa Kociszewskie­
go, Nieopisany ból i płacz wiernych 
parafjan z jednej strony, a przywią­
zanie do Jego iście apostolskiej oso­
by z drugiej strony, nie mogły poha­
mować i utrzymać od łez nawet naj­
trwalsze serca.

Widzieliśmy na twarzy ks. pro­
boszcza pewne przygnębienie, lecz 
posłuszny woli Bożej z modlitwą na 
ustach opuścił, żegnając swych para­
fjan. Życzymy Ci, księże proboszczu 
na nowej placówce: .Szczęść Boże*.

Minęły jednak bóle i wspomnie­
nia, bo oto w dniu 13 lutego przy­
był do nasze) parafii mianowany nam 
ksiądz proboszcz Jan Szczepka, któ­
remu życzymy z g<ębi serca zdrowia 
i błogosławieństwa Bożego, ażeby w 
pracy dla dobra naszej paralji nie 
ustawał i kierował naszymi sercami 
na lepszą przyszłość Kościoła 1 Oj­
czyzny.

Jan Out
Nauczyciel z Mrzygłodu.

SKAZANIEC.
ROMANS.
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Nic jednak nie pomagało, trwoga 
wzmagała się. Uciekła się nareszcie 
do zwykłej u kobiet taktyki wojennej, 
schowała się przed strachami i nie 
bezpieczeństwem, nakryła głowę i 
czekała drżąc do świtu.

Jakoż z pierwszemi brzaski słońca 
uciekła z miejsca męki swojej. Po­
biegła do rzeki i włożywszy ręce w 
zimną wodę i umywszy twarz, udała 
się w zarośla gęste, gdzie wyżej rosły 
nawet drzewa większe; szła dopóki 
mogła przecisnąć się przez gęstwinę. 
Niebawem usłyszała głosy trwożliwe 
i wołanie: „miss Rolletson! miss Roi 
letson!” Ale Helena potrząsła tylko 
główką, uśmiechnęła się z cicha i mil­
czała, chcąc się pomścić za doznane 
katusze przestrachu w nocy.

Wkrótce jednak natura sama zmu 
siła ją do powrotu; uczuła głód, mu 
sjała więc wracać do okropnego 
wspomnieniem nocy pokoju swego. 
Przybywszy na miejsce, z.stała już 
ogień wesoło płonący i pana Hazla za 
jętego gotowaniem raków. Spożywała 
je z wielkim apetytem i wypiła trochę 
mleka z orzecha kokosowego.

Hazel zajmował się przez cały ten 
dzień znoszeniem suchych gałęzi na 
jednę z wyZyn i układał stos palny, 
ażeby w razie zbliżenia aie iakiego

Afera szpiegowska Tolla.
Zanrzeczenle pogłoskom o udziale wolskowfcb.

W związku z aresztowaniem w 
Warszawie hr. Tolla, b. urzędnika do 
szczególnych poleceń przy generał-guber- 
naforze warszawskim Skalłonie, podej­
rzanego o szpiegostwo w niektórych or­
ganach prasy codziennej ukazały się 
mylne wiadomości, jakoby hr. Toll ota­
czał się wojskowymi polskimi.

Nie jest jednak zgodnem z prawdą, 
jakoby Toll mai przyjmować u siebie 
towarzystwo złożone, przeważnie z osób 
woiskowych, z któremi jakoby w czasie 
libacji przeprowadzał oględne wywiady 
dla celów szoiegowskich.

Wiadomość o rzekomem zapoznaniu 
się Tolla z dwoma żołnierzami z pułku 
lotniczego i upojeniu ich by tym spo­
sobem łatwiej dowfedzleć się szczegółów 
o naszem lotnictwie — jest całkiem wys­
sana z palca, gdyż dotychczasowe śledz­
two nie uiawniło tego szczegółu.

Co się tyczy mieszkania, które Toll 
w celu odwrócenia od siebie uwagi władz 
bezpieczeństwa miał odnająć częściowo 
pewnemu oficerowi — t. również ta wia­
domość nie odpowiada prawdzie.

Toll zajmował komfortowe aparta­
menty przy ul. Wliczei 46 W 1920 r. 
podczas inwazji bolszewickiej wyjechał 
do Berlina, pozostawiając całkowicie u- 
meblowanie mieszkania, które po upływie 
jakiegoś czasu w drodze rekwizycji zo­
stały oddane płk. K., który zamieszkał 
tam wraz ze swym synem, kapitanem.

Toll szykanował swoich sublokato- : 
rów, zamknął im nawet niezbędne wy- I

Samolot najbliższej przyszłości.
Twórca same lotu, na którym sła­

wny lotnik francuski Pelletler Dolsy od 
był podróż z Paryża do Szanghaju, 
16450 kim. w 90 godzinach lotu, Lu­
dwik Breguet, wygłosił w Brukseli od­
czyt o najbliższym, przygotowującym się 
prawie w oczach naszych — samolocie 
przyszłości.

Samolot transportowy, który ma znaj 
dowaś się w powietrzu 10 godzin bez 
nrzerwy, musi być bardzo komt>rtowo 
urządzony i posiadać duża gwarancję 
bezpieczeństwa.

W-aściwości te mogą być uzyskane 
przez powiększenie rozmiarów samolotu i 
zaopatrzenie go w kilka oddzielnych sil­
ników. Sami loty takie nie Ist ieją wpraw­
dzie jeszcze, długi jednak szereg kon­
struktorów opracowuje ich projekty i w 
Ciągu dwóch trzech lat niewątpliwie uka- 
żą się one na rynku. 

okrętu, można było zapalić wysoką 
łunę i daó sygnał.

Welchowi pogorszyło się, przez 
cały dzień nie ruszył się z miejsca, 
a Helena pomna poświęcenia mary­
narza, usługiwała mu sama. Wieczo­
rem dopiero zwlókł się majtek z ło­
dzi i zaszedł pomału do szałasu He­
leny. Ona spytała nieśmiało, czy nie 
mógłby dostarczyć jej s-.nurka do 
dzwonka.

— O, czemu nie — odparł Welch
— to bardzo łatwo, ale ja pani nie 
wiem, skądby wziąć dzwonka.

Helena odparła, źe obędzie się 
bez tego, byle przeprowadzić rodzaj 
telegrafu od jej mieszania do łodzi.

W tem nadszedł z wycieczki Ha­
zel, a Helena tłumaczyła, do czego 
jej to właściwie potrzebne.

— Gdyby naprzykład pan Welch 
zachorował w nocy — mówiła Helena
— i potrzebował mojej pomocy, to 
na to, żeby mógł dać znać o tem — 
albo... tu jednak zawahała się, bo 
trzebaby było wyznać prawdziwą przy­
czynę.

— Albo, gdyby co? — spytał Ha­
zel skwapliwie.

Helena odpowiedziała, zwracając 
się do Welcha:

— Albo, gdyby tygrys lub inne 
jakie drapieżne zwierzę napadło mię, 
żebym mogła wołać o pomoc.

— Tygrys — odparł Hazel wy­
mijając przedmiot o który właściwie 
chodziło — na wodach oceanu Spo-

I

gody. Wówczas kapitan wyraził się w 
podnieceniu: .tak tylko postąpić może 
rosyjska Świnia". Toll miał na tyle bez­
czelności, że wniósł z tego powodu skar­
gę do prokuratora wojskowego i właśnie 
przed paru dniami kapitan wezwany zo­
stał do przesłuchania, na który udał się 
uzbrojony w nailepszy argument obroń- 
szy. bo w poranną prasę, donoszącą o 
wykryciu afery Tolla.

Skutkiem tego zajścia kapitan zmu­
szony był opuścić mieszkanie Tolla i za­
mieszkać w koszarach. Oczywiście obaj 
powyżsi oficerowie nie mieli nic wspól­
nego z całą aferą.

Podczas rewizji w mieszkaniu Tol­
la znaleziono podobno dwa dawniejsze 
rozkazy woiskowe, wielką ilość korespon­
dencji w różnych językach oraz inne do­
kumenty kompromitujące, a przemawia­
jące za tem, iż aresztowany względnie 
aresztowani należeli do tej organizacji, 
której hasłem jest niepodzielność Rosji, 
a więc zguoa Polski.

Śledztwo w sprawie Tolla jest nie­
mal na ukończeniu i sprawa w med<u- 
gim czasie zostanie skierowana na drogę 
sądową.

Los innych aresztowanych w tej spra­
wie przyjaciół Tolla, o ile nie zostanie 
im udowodniony współudział, zostanie 
najprawdopodobniej zdecydowany w 
ten sposób, iżul gnąom przymusowemu 
wysiedleniu z granic Polski.

Samolot taki posiadać będzie silnik 
1200 koni mechanicznych, (1 K. M. jest 
potrzebo* do podniesienia 75 klgr. 
na wysokość t-go metra), zaś wagę w 
locie 80*^0 klgr., z czego przypadnie na 
wagę wiasną: 1900 klgr. materjały pędne, 
4(0 klg. na załogę (3 ludzi) oraz przy­
rządy, a zatem pozostanie na wagę po­
żyteczna 1900 Klgr., co umożliwi komfor­
towy transport 12 pasażerów z ich ba­
gażami. Przeciętna szybkość takiego sa 
molotu wynieś.e I8O kim. na godzinę.

Dla osiągnięcia poiączema m ędzy 
Starym a Nowym Światem koniecznem 
jest, abv samoldt mógł przelatywać prze­
strzeń 4000 kim. jednorazowo, bez lądo­
wania w drodze.

Na pierwszy rzut oka, rozwiązanie 
techniczne tego problemu wydaje się 
prawie oiemo/liwem, ponadto powstaje 
przypuszczenie, źe ze względu na ko­

kojnego niema wcale drapieżnych 
zwierząt

— Skądże pan wiesz o tem? — 
spytała Helena naiwnie.

— To nie tajemnica, ale rzecz 
znana. Wszyscy uczeni przyrodnicy 
zgadzają się na to jednogłośnie.

— Ale ja się nie zgadzam — mó­
wiła Helena. — Przez całą noc obijał 
mi się o uszy jakiś piekielny hałas. 
Myrlałam źe do rana nie pozostanie 
po mnie i śladu. Panie Welch, pan 
umie wymyślać rozma te rzeczy, jak 
naprzykład te ściany z płótna; może- 
byś pan więc mógł także urządzić mi 
telegraf, o jaki proszę. Będę pewna 
przynajmniej, źe nic mię nie pożre 
żywcem.

— Spróbuję — odparł Welch — 
spróbuję, takżeby to mogło być jeszcze 
tej nocy gotowe.

Hazel nie odzywał się, ale tem 
więcej za to myślał.

Tego wieczora jeszcze przeciągnął 
Welch długi sznurek od wnętrza sza­
łasu Heleny, aż do masztu na kutterze, 
z czego spuszczony do łodzi, miał 
być umocowany do czegoś HeleDa na 
sam widok tego niby dzwonka, uspo­
koiła się, bo telegrał ten łączył ją na 
wszelki wypadek ze światem cywili­
zowanym, który na tej pustej wyspie 
stanowili pan Hazel i Welch.

Tej nocy spała juz nawet i nie 
trwożyła się tyle, nie na długo wsze 
lako przed świtem obudziła się i usły-> 
szała na zewnątrz swego budynku ja 
kiś śzrher tHemnuzy. Był on podobny 

nieczność zabierania wielkiego ładunku 
benzyny lub nafty, nośność pożyteczna 
samolotu będzie niezbyt wielka.

jako pierwszy warunek osiągnięcia 
celu byłoby wyb tne- zmnieiszenie oporu 
czołowego samolotów. Drugim punktem 
byłoby, zmniejszenie zużycia materjałów 
palnych przez silniki.

Należy się spodziewać, źe niebawem 
dojdziem* do ilości 200 gramów na ko­
nia godzinę, do takich wyuików doszły 
już niektóre silniki. W końcu trzeba bę­
dzie budować lżejsze silniki, części kon- 
8tru<cyine samolotu będą musiały też 
być lżejsze.

Budowa takiego samolotu będzie jed­
nopłatowa. skrzydła sztywne nie podpar­
te, z podwoziem ukrytem w kadiubię. 
Szrzydła muszą być tak grube, aby mo­
gły pomieścić silniki, bagaże, a nawet 
pasażerów. Tak pojęty samolot, może być 
budowany w dowolnych rozmiarach.

Skrzydło samolotu budowanego obe­
cnie przez Breguet a ma grubości 2 me­
try, 15 cm, wychodząc z tej cytry plato- 
wiec będzie miał powiechizmę 675 m. 
kwadr., rozpiętość (największa długość 
skrzydeł)—72 m. długość aparatu 38 m.

Samolot ma trzy kadiuby: srodicowy 
mniejszy, zawierający kabinę pilota i me­
chanika. telegraf bez drutu i posterunek 
kapitana, oraz awa boczne kadłuby mulej 
więcej pośrodku skrzydeł, po 4 m. wy- 
uoKoścI i 4 m. szerokości. W kadłuoach 
tych mieścić się będą jadalnie i saiony. 
Na przodzie kabiny luksusowe. Kabiuy
1 Klasy w liczbie 12 na 4 osoby i 4 na
2 osoby, znajdować się będą w skrzy­
dłach, zaś kabiny 11 klasy, u meszczone 
z tyłu kadłubów boczuych, obliczone są 
na 20 pasażerów. iaia maszyn będzie 
się znajdowała w tylnej części skrzydeŁ 
Mudele tego samolotu zostały juz wyko­
nane i daty dobre wyniki podczas prób.

Załoga składać się będzie z 18 lu­
dzi: kapitan, jego pomocnik, 2 pnoiów, 
2 telegiatis.ów, 4 mechaników, 2 Kucha­
rzy, i szef. 2 kelnerów, 3 Służących. 
Zbiorniki z duraluminjum zabierają jed­
norazowo 18,000 klgr. materjałów pal­
nych.

Według kalkulacji handlowych kosz­
ty przelotu z Paryża do Nowego Yorku 
na podobnym płatowcu, będą niższe od 
biletu 1 klasy na okręcie, niezależnie od 
niezwykłej oszczędności ua czasie. Gdy 
pospieszny stateK parowy zuzywa na 
przebycie powyższej przestrzeni około 
sześciu dni, to przelot odbywać się bę­
dzie z jeduern lądowaniem w 24 go­
dzinach.

Na urzeczywistnienie tego pomysłu 
trzeba okoio 5 lat prób i około 10 mil­
ionów franków.

Pod srajcie L. 0. ,P. P.
do chhrczenia jakiegoś dużego zwie­
rzęcia, chociaż dość daleko od miejsca 
jej szałasu.

Helena owinęła się z głową w 
kołdry i w nieopisanej trwodze prze­
czekała tak aż do rana. Korciło ją 
pociągnąć za sznurek kilka razy, ale 
po chwili namysłu powtarzała sobie, 
ze jeszcze czas, że gdyby nawet jakie 
zwierzę przyszło, to nie pożre jej od- 
razu, w ostatniej więc chwili będzie 
mogła wezwać pomocy.

Równo ze dniem spostrzegł ją 
Hizel wychodzącą z szałasu i prosił, 
Dy zechciała zająć się roznieceniem 
ogDia i przystawieniem wody, a on 
tymczasem powróci z wiktuałami. 
Usprawiedliwiał się, że musi ją zająć, 
ale biednemu Welchowi gorze| znowu, 
choć mu więc przykro, prosi ją o po­
moc. Helena przerwała nareszcie te 
ceremonje słowy:

— Broszę pana, nie poczytujże 
mnie za dziecko. Samo przez się ro­
zumiem, Ze rozpalę i postawię garnki 
z wodą do ognia. Potrzeba mi tylko 
zapałek.

— Oto są — rzekł Hazel. — Noszę 
pudełko z zapałkami w ceracie, żeby 
nie zamokły, bo cobyśmy wówczas 
poczęli

To rzekłszy, puścił się po kładce 
przez rzekę do lasu Był to po większej 
części las palmowy różnych gatunków 
palm, były i orzechy kokosowe w 
wielkiej obfitości.

(C. d. n.)
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STmnmsm 
no sko-nlemlecka nie starsza 
niż lat 25 potrzaflna do To­

warzystwa Akcyinego.
Oferty uprasza się do ‘‘iskry* pod 

„Nr. 17224“ w Sosnowcu.

(„LUBA99 Proszki oa budyń rólnych sirnkiiw I Proszek do pieczywa (tnfflinj)
są NAJLEPSZYMI artykułami wyrobu KRAJOWEGO. 68-3

2*11 łiiiiiii swojskich lycii fflliffls. SiiMii hrini: G. LE1TNER i Kitult finta],
| Przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie powierzył śmy firmie STANISŁAW BERKOWSKI

w Łodzi, Nawrot 23.

Lubońska Fabryka Drożdży dawn. G. Sinner Tow. Akc. Luboń—Poznań.

e

e»««««occe«a««8e»9a«««o«»«e««e«0M«9»»9«»«e4»»9Mv
t milenium gmlti! Słsinra,

dwa pokole 1 przedpokój, 
wraz z urządzeniem biuro* 
wem 1 telefonem odstanie 
1105-3 zaraz.
Oferty pod „Lokal11 przyjmuje 

administracja „Iskry*.

Od niedzieli, 15 do niedzieli 22 lutego r b.

QUO VAD1S
włącznie. Wszechświatowej sławy monumentalne arcydzieło p. t.

ii-i stai Mii nm MEra.
:.hi hali mis u1, e. imim.

Uczta Nerona, Porwanie Ligj'i, Walka Gladiatorów, Prześladowanie i męczęństwo chrześcijan i t. d.
Obraz ten wykonany został w roku 1924 i kosztował miljony franków.

Pomimo ogromnych kosztów dzierżawy ceny miejsc dostępne dla każdego. Sala zł. 1.50, balkon zł. 1.20.

Od wtorku dnia 17 b m. rozpocznie gościnne występy 
W ZAWIERCIU

Teatr »u. j
WTOREK PH M AD A w ludowy dramat w 5 ciu aktach 
wieczorem wVniVl/AI\A SUCHODOLSKIEGO

Zespół składa się z 25 esób wybitnych sił teatrów ukraińskich
W próbach: „CYGANKA AZA", „ŻYDÓWKA", „OJ NE CHODY 

HRYCIU* i „WOSKRES1ENIE*. 1142 4

MAGISTRAT m. OLKUSZA 
ooooooo OGŁASZA ooooooo 

KONKURS
na budowę gmachu 7-mio klasowej powszechnej szkoły męskiej 

w Olkuszu, wraz z salą gimnastyczną.
Plany i kosztorysy, oraz warunki ogólne i szczegółowe mogą być 
rozpatrywane w Magistracie miasta Olkusza codziennie, w godzincch 

biurowych.
Oferty będą przyjmowane do dnia 15 marca r. b.

Olkusz, dn. 12 lutego 1925 r.
1076-3-3 Burmistrz m. Olkusza: (—) K. Radłowski.

Żółciowe kamienie i obstrukcje 
można wyleczyć w krótkim czasie 

przez używanie ziółek:

„SANTURIN"
Nabywać je można w zakładach che­
micznych „Santurin" w Mysłowicach.

Wysyłka 3-ch paczek zł. 5

LIST:
„Zona moja po użyciu herbaty 

„SANTURIN", czuje się znacznie le­
piej. Uprzejmie proszę, jeszcze raz 
nadesłać m 5 paczek . -ANTURINU*, 
po użyciu których, mam nadzieję, 
żona zupełnie wyzdrowieje, gdy tym­
czasem inne środki wcale nie skutko­
wały".

E. Kurasz,
1159-10 Ornontowice (G-Sląsk).

Lokale.
8 groszy za wyraz

WIELKI WYBOH OKRYŁ DAMSKICH

Panie całego świata środkiem odmładzającym jest 

Krem Radjum-Lenoir 72. ^prawdziwego 
przewrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygodniach usuwa na zawsze 
zmarszczki, piegi, plamy, wągry i inne braki cery Sprz składy 
apt.: w Sosnowcu — Jagiełłowicz, Kwiatek, Frydecki, Reiner, Szpi- 
giel, Lancman. W Będzinie — Misiórski, Ejbuszyc, Wekselman. 
W Zawierciu — Rotenstein, Kornicer. — Tamże przeciw rażącej 
czerwoności rąk i twarzy oraz przeciw pękaniu i szorstkości naskórka 
Krpm Taltnfł niezastąpiony w porze zimowej IkICIII* IClIIIla j jako uzupełnienie kuracji cery 

««-i PUDER RAD1DM LEN01R 72.
najsubtelniejszy i najefektowniejszy ze wszystkich znanych pudrów.
» — — a* | » I..................................................  | II I

I 
I
I 
I

oraz towary manufakturowe 
sksamity,’ plusze, jedwabie, płótna, 

wełny, materjały ubraniowe, 
materjały podszewkowe, kołdry 

watowane i nakrycia stołowe. 

Sprzedaż za gotówkę
i NA RATY!
na dogodnych warunkach. 
W. GRAJCAR, 

SOSNOWIEC, ModrzeiowsKa 15, 
m. pry w. Modrzejowska 24, tel 6- 56

wyeieiaczki 
do nóg 

dowolnych wymiarów z 
ocynkowansgo drutu 
olerwszei jakości po 
cenach nalnlższy ch, kon- 
kurencyinycli poleca I 
hurtowo 1 ietallcznle | 

JETALMEBEL” I Tel. 3-91. Tel. 3-91. j 
| Sosnowiec-Pogoń, j 
| ulica Mariacka Nr. 5. j

^orzedam mieszkanie z meblami lub 
bez. Wiadomość „Iskra* Sosno­

wiec. 1155

Różne.
8 groszy za wyraz.

I' bronne ogłoszenia. |
kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

.........    , , ............— n

Biuro Budowlane „BAROK" SpOdP:8r
Telef. 4-19. SOSOOWlOC, Ul. NlSKa 4. Telef. 4-19. 

Wykonywa CAŁKOWITE BUDOWY go słowa znaczeniu. II 
Oddzielne roboty murarkie, ciesielskie, betonowe i t. d. 
92i-s: ORAZ PROJEKTY I K08ZT0RY8Y.

„Szwajcarskie uurzkie ziula“ 
(z Kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 844 

Sprzedają apteki I składy apteczne.

V powodu wyjazdu do sprzedania 
" meble i sprzęty domowe. Sosno- 
wiec-Pogoń, Będzińska 23. 1137
Masiona wiasnej hodowli na nad- 
4’ chodzący sezon wiosenny poleca 
Zakład Ogrodniczy S. Jastrzębskiego, 
Częstochowa, Aleja 22, tel. 56, 

559 52

Zurnali mód wiosennych, damskich 
i męskich duży wybór. |ózef Hlaw- 

ski, Sosnowiec, 3-go Maja 23. 
1097-3 

Cprzedam akcje Banku Polskiego 
° warunki dobre. Wiadomość Bę­
dzin, Małachowskiego 4. 1150
TAo sprzedania urządzenie sklepu 

spożywczego. Sosnowiec, ulica 
Dzika 1, róg Orlej. 1153

I
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
1 tłumaczenia, podania sądowe 1 
inne, korespondencej różne, ogłosze­
nia. reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl" biu­
ro redakcyjno informacyjne Zygmunta 
(jraneckiego, Sosnowiec, Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6. m. 4. 926-1
Ctenografji wyucza listownie szyb- 
7 ko jaknajdokładniej (gwaratu-a) 
Instytut Stenograficzny, Warszawa 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 778-6;
Qzyby do okien posiada na składzie 

oraz wykonywa wszelkie roboty, 
w zakies szklarstwa wchodzące. Pol­
ski zakład szklarski Zygmunt Zajdlicz, 
Będzin, ulica Potockiego Nr. 13.

. _ >029-1

Z
łocenie, srebrzerfe, miedziowanie 

niklowanie, oksydowanie i odna­
wianie nakrycia stołowego wyko­
nywa: Fabryka Wyrobów Metalo­
wych GolJberg 1 Kucyński, Sosno- 
wiec, Piłsudskiego - Przejazd 3 

re.ef. 5-46. 1033-2
Określam charakter, zalety, wady 
'-' potrzebne pismo zainteresowane 
osoby, data urodzenia, dołączyć znacz­
ki pocztowe lub złoty. Grafolog Ko 
ścielmak. Dąbrowa Górnicza, Dębni 
kl b5. 1049-1
I Jdzielam lekcji i konwersacji je- 
w zyków francuskiego i niemieckie­
go. Wiadomość „Iskra* Sosnowiec.

. 1107-1
piekarnię wydzierżawię, lub przy- 
* puszczę spólmka z gotówką. 
Czeladź Miiowska 51. 1145
7ona moja Eleonora Laksowska 

wyszła z domu dnia 25/1 1925 r
1 dotąd me wróciła. Za wszelkie dłu­
gi, zaciągnięte przez żonę moją nie 
odpowiadam. K. Leksowski. 1154

| Zgubione dokumenty. I
| 8 groszy za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

* Kino „SFINKS" Kino „SFINKS"
Od poniedziałku 16-go do 22-go lutego b. r. 

iTMunmf Molioworł-rrr Drama! salonowu-sensacyjny w 6-ciu aktach.
li yUlkll IłlGlldI dUZy W roli głównej ALBERT.NI.

„W J E D N Ą N O C" wesoła komedja w 2-ch aktach.

Il-sza atrakcja! NAD PROGRAM! 2-ga atrakcja

m/ystT rosyjsk! D O H S k 1 | ^“1” Europ* Medium Lucja
W

ól Żądajcie w apte-
11 kach i składach ap-

I. tecznych, hygieni- 
cznej przysypki dla dzieci 

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości. 
4‘8

II

li

Dotrzeony miody cmopak, pilny, bez- 
• względnie uczciwy i czysty, do 
posług w pracowni portretów, Piłsud­
skiego i4. Tylko z dobremi polece­
niami będzie przyjęty. 1139

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

li ZAMIAST TRANU WĄTŁYCH?ANEMICZNYCH
poleca się znany od lat wielu “ 846 W

h IECOROL ttlra L iOOISIlEil ii
|| V Regestr. M. Z. P. Nr 14. 8
" LA&fiUTHJail [flEMIUHE APTEII. WARSZAWA. IHHLtl .1 Ir. 54. TELEEDii Ir. 13—19, " 

t| sprzedaż w aptekach i skł. aptecz. — \4>o.fzegać się naśladownictwa. || 
’’ UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czer- 
|| wony podpis: „A. Bukowski* i inarkę ochronną:* trójkąt ze statywą

SPRZEDAŻ

1 przmorow szumnych

A. Plackówna
Główny larg Iow „Rozwej" 
wejście z ul. Kościelnej. 1090-2

Młoda panienka przyjtme posadę 
1,1 książkowej, lub kasjerki. Może 
złożyć kaucię. Zgłoszenia „Iskra" pod 
„Księgowość". 1103-1
| Jczeń z wykształceniem 6-cio kla- 

suwem gimnajum poszuku|e po­
sady w charakterze praktykanta w 
biurze. Wiad. „Iskra* Dąbrowa.

1126-3
Doszukuję zajęcia od zaraz w cha- 
1 rakterze ogrodnika z 5-cio letnią 
praktyką, chętnie na wyjazd. Wiad. 
„Iskra* Dąbrowa Górnicza 1129-2 
riospodym w średnim w eku poszu- 

kuje miejsca u pojedyńczei osoby
Sosnowiec, Aleja 12, p. Kobierscy.

1153
■Woda panienka poszukuje od za- 

raz posady ekspedientki lub bu­
fetowe]. Wiadomuść: Dąbrowa Górni­
cza, Ulica Wesoła 12, Płaniazówna 
Mar ja. 1156

JUlstowski Bolesław zgubił książecz- 
« kę wojskową, wyd. przez dow. 
5 p. saperów. 1104-1
Ma las Józef zgubił książeczkę woj- 

skową, wydaną przez PKU Byd­
goszcz. 1117-1

Jakóbowski Franciszek zgubił książ­
kę wojskową, wydana przez PKU 

Piotrków, oraz kartę powołania i mo­
bilizacji, wyd przez PKU Piotrków. 
_ 1082-1 
phlebowski Wiktor zgubił książkę 

Kasy Chorych, wyd. przez kop. 
„Paryż*. 1127
M izerkiewiczówna Stanisława zgu- 

biła legitymację urzędniczą, wyd. 
przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
fklaszewska Agata zgubił* książeczkę 

Kasy Chorych, wyd. przez kop. 
„Mortimer*. 1131-2
Ctempiuwski Antoni zgubił książkę 
0 wojskową, wyd. P. K. U. Będzin. 

1136-2
I Tnieważniam skradzioną mi legity- 

mację urzędn. nr. 176, wyd. przez 
kuratorium szkolne w Warszawie. 
Adela Molter. 1144-2
Michał Stańko zgubił wyciąg z ksiąg 
iTl ludności, wyd. w Warszawie i 
książeczkę wojskową, wyd. przez 
P. K. U. Będzin. 1151-3
pdward Bargieła zgubił kartę odro- 

czenia, wydaną przez PKU Sosno­
wiec. 1152

Josek Federman zgubił kartę zwol­
nienia, wydaną przez PKU sosno­

wiec. 1161-3


